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Spiskowcy wojskowi zamordowali premiera Japonii.
Przebieg sensacyjnego zamachu.

Tokio. W ubiegłą niedzielę dokona- 
- „ no tu rewolwerowego zamachu na pre­

miera. Premier, ciężko ranny, zmarł.
Zamach na premjera dokonany był o 

godz. 17, przez grupę młodych ludzi u- 
branych w mundury maty nar ki wojsko­
wej. Po wtargnięciu do rezydencji pre­
mjera, ludzie ci dali do niego dwa strza­
ły z rewolweru, trafiając w głowę. Pra­
wie równocześnie rzucono sześć bomb 
na różne gmachy, m. in. na Bank Japoń­
ski, urząd policji i dom kanclerza Maki- 
no. Siedm osób jest ciężko rannych, 
między niemi 5 policjantów. Po zama­
chu na ulicach rozdawano ulotki, podpi- 
saie przez „Związek młodych oficerów 
marynarki wojskowej“, krytykujące o- 
stro władze marynarki wojskowej, sta­
nowisko dyplomacji kraju I sprawy gos­
podarcze..

Paryż. W związku z zamachem na 
premjera Japonji donoszą z Tokio: We­
dług opowiadań naocznych świadków, 
zachowanie się premjera wobec terory- 
stów odznaczało się dużą odwagą. Na­
glony przez swe otoczenie do ucieczki w 
chwili, gdy napastnicy wyważyli drzwi 

- - - jego- ni:esżkania, premier oomowri opu­
szczenia pokoju, w którym, się znajdo­
wał. Przeciwnie wyszedł nawet na spot­
kanie gromady wchodzących oficerów. 
Według informacji sekretarza premjera, 

(to po wejściu oficerów do gabinetu jeden z 
° nich wyjął rewolwer, mierząc do pre­

mjera Inukai. Widząc to premjer, powie­
dział: Pocóż strzelać? Wyraźcie m ra­
czej swe pretensje. Napastnik chciał za­
brać głos, gdy jeden z oficerów, który 
zdawał się być szefem bandy, krzyknął: 
Strzelaj! strzelaj! Padło 9 strzałów i 
premjer osunął sie na z'emie zalany 
krwią.

Zamachowcy zgłosili się do więzienia,
Tokio. W ub n edzielę przed półno­

cą 18 osób, które dokonały zamachu na
------- ox
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można mieć jedynie wtedy, jeżeli 
codziennie rano i wieczorem czyści 
się zęby i jamę ustną. Do czyszcze­
nia zębów najlepiej nadaje się do­
skonała pasta Odol, zaś do płóka- 
nia ust płyn do ust Odol, który 
pokrywa podniebienie cienką, anty- 
septyczną powłoką, zachowującą 
przez długi czas miły świeży zapach,

(DÖXD1L
pasta do zębów i płyn do ust znane 

i cenione w 98 krajach!

premjera Inukai, i wśród których jest 5 
podporuczników marynarki oraz 13 ucz­
niów szkoły wojskowej, stawiły się u 
władz do ich dyspozycji w charakterze 
w ęźniów. Dla zapobieżenia wszelkim 
ewentualnościom cała rezerwa policyjna 
została zmobilizowana. Minister finan­
sów Takahaszj będzie pełnił zastępczo

fukcje premjera wobec śmierci premjera 
Inukai.

Walki uliczne w stolicy Japonii.
Paryż. Donoszą z Tokio: Teroryści krą­

żą po mieście rozrzucając wielka ilość ulo­
tek, w których potępiają stanowisko partyj 
politycznych, władz dyplomatycznych oraz 
dowódców armii i marynarki. Ulotki za-
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W dniu Imienin Oica Śwletege.
Życzenia z całego świata.

Citta del Vaticano. W dniu imienin 
Ojca św. nadeszły do Watykanu liczne 
telegramy i życzenia oraz adresy hołdo­
wnicze z całego świata. W ciągu dnia 
liczni prałaci i dygnitarze dworu oraz

członkowie korpusu dyplomatycznego 
składali swe podpisy w-albumie, umie­
szczonym w westybulu apartamentów 
papieskich.

wieraia m. in. takie nagłówki: „Precz ze 
zdrajcami! Niech żyje cesarz! Natychmia­
stowa akcja jest konieczna, by ratować 
kraj! Jesteśmy nacjonalistami, ale nie nale­
żymy do prawicy, ani do lewicy! . Chcemy 
przedewszystkiem przywrócenia władzy ce 
sarskiej!“ Ulotki te podpisane są przez 
związek młodych oficerów armji i mary,nar* 
ki.

Tokio. Walki uliczne zmieniły się dziś 
w formalną bitwę, w której bierze udział 
wojsko.

Tokio. W kraju panuje spokój. Ga­
binet podał się do dymisji. Przewidzia­
ne jest utworzenie rządu narodowego. 
Sesja parlamentu została zawieszona. 
Giełdy walutowa ; handlowa w Tokio, 
Ossaka i Kobe zostały zamknięte w 
związku z sytuacją polityczną, podobnie 
jak i giełda bawełniani w Ossaka.
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Co mówią świadkowie o Gorgułowie, 
mordem rezydenta Francji.

Wyniki przesłuchania pierwszych świadków.
Paryż. Onegdaj o godz. 16 sędzia 

śledczy rozpoczął przesłuchiwanie świad 
ków w sprawie Gorgutowa Jako pierw­
szy zeznawał Rosjanin Iwan Astakow, 
zamieszkały w Le Havre, który specjal­
ne w tym celu został sprowadzony do 
Paryża. Świadek oznajmił, że ojciec 
Pawła Gorgułowa został rzeczywiście 
zabity przez bolszewików w Labinskaja. 
a syn jego Paweł pad? w r. 1918 podczas 
powstania w miejscowości Kogluskaja. 
Zwłoki jego świadek rozpoznał wówczas 
osobiście po bitwie wieczorem, przy po­
mocy latark' elektrycznej. Skonfronto­
wany z mordercą prezydenta zeznał: 
„Ten. który stoi przedemną nazywa się

Aleksy Zototąrjew. Urodził się w r. 1892 
w Sieremenskaja. Znam go bardzo do- 
bize. Ja urodziłem się w Woznienskaja. 
Dwie te wsie położone są obok siebie. 
Chodziliśmy razem do szkoły. Rodzice 
nasi mieszkał] w odległości-150 kim. Ja­
ko dzieci oboje byliśmy ranni w ramię, 
nosząc wspólnie sztabę - żelazną.“ 0- 
skarżony Gorgułow zaprotestował, mó­
wiąc ,że nie ma żadnej blizny na ramie­
niu. Sędzia śledczy polecił lekarzom do­
konania oględzin lekarskich. Lekarz nie 
znalazł żadnej blizny.

Pozatem świadek Astakow oznajmił, 
że spotkał tego, którego uważa za Zoło- 
tarjewa przed 6 laty w Vichy dodając

ä. P.

Józefa ze Skolyszewskich Różycka
opatrzona sw. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 15 maja 1932 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Katowicach w kościele Marjac- 
kim we wtorek 17 maja o godzinie 83/4 przed poi.

Wyprowadzenie zwłok z domu Marjacka 17 w Katowicach, nastąpi 
we wtorek dnia 17 maja o godzinie 14-ej, poczem odbędzie się transport 
zwłok do Krakowa.

O czem zawiadamiają
Syn, Synowa, Có ii, Zięciowie, Wnuki i Wnuczki.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Zsazd Kamowczyitów i Żołn erzy b. 2. Korpusu.
Inspektor armji, gen. Osiński, członkiem honorowym Kaniowczyków.

Warszawa. W dniu 15 bm. odbył się 
w Warszawie doroczny zjazd Kaniow­
czyków i Żołnierzy b. 2. korpusu. Po 
nabożeństwie w kościele garnizonowym 
uczestnicy zjazdu udali się do grobu Nie­
znanego Żołnierza, gdzie złożyli wie­
niec. Obrady rozpoczęto o godz. 17 w 
sali kasyna oficerskiego pod przewodni­
ctwem p. Grzybowskiego. Sprawozda­
nie z działalności zarządu zdał prezes

płk. Krzyżanowski. Po udzieleniu za­
rządowi absolutorium zamianowano 
członkiem honorowym związku insp. 
armji gen. Osińskiego. Na zakończenie 
zjazdu dokonano wyboru do zarządu 
Kaniowczyków podsekretarza stanu Na- 
koniecznikow-Klukowskiego, posła Par- 
niewskiego, Szymańskiego oraz Massal­
skiego, Stefańskiego i Zygułtowskiego.

przytem: „Jestem zupełnie pewny, wi­
dząc go tu przed sobą, że jes t to Zolo ta­
rle w".

Gorgułow ponownie zaprotestował, 
oświadczając, że w tym .czasie-odbywał 
studja w Pradze, co może stwierdzić je­
go indeks akademicki. „Człowiek ten— 
powiada morderca prezydenta — jest na- 
pewno prowokatorem, albo chorym u- 
mysłowo o ile nie jest pijany“, dodał ze 
złością.

Następnie przesłuchano drugiego 
świadka Frenkla, antykwarjusza zamie­
szkałego w Paryżu. Świadek widział w 
dniu 6 maja r. b. na krótko przed zama­
chem Gorgułowa który stał przed jego 
sklepem w towarzystwie mężczyzny i 
kobiety. Gorgułow miał na oczach 
czarne okulary, tak, iż czynił wrażenie 
n.ewidomego. Mężczyzna i kobieta po 
pewnym czasie odeszli w stronę jednej 
z pobliskich ulic. W kilka minut potem 
Gorgułow udał się za nimi. W przy­
prowadzonym Gorgułowie, Frenkel roz­
poznał nieznajomego', o którym mówił, 
lecz Gorgułow zaprzeczył energicznie, 
zaznaczając, iż 6 maja r. b. nie był wcale 
przy ulicy, gdzie był sklep Frenkla. 1

Sędzia śledczy przystąpił zkolei do 
odpieczętowania dokumentów, nadesła­
nych z Monaco, m. in. pamiętnika mor­
dercy, z którego wynika, że nosił się on 
w swoim czasie z zamiarem zamordo­
wania prezydenta Doumera. Przesłu­
chiwany co do tego pamiętnika — Gor­
gułow zeznał, że było to tylko fantazją. 
Pisał go w nocy z 5 na 6 maja, pragnąc, 
ażeby skazano go na śmierć.

W pisanym własnoręcznie przez Gor­
gułowa testamencie, oskarżony czyni 
spadkobierczynią „w razie jakiegoś nie­
szczęścia“ swoją żonę. Testament spo­
rządzony został 3 maja r. b„ tj. w przed­
dzień jego wyjazdu do Paryża. Na tent 
przesłuchiwanie zakończono.

Oskarżony będzie zeznawał we wto­
rek.
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Nowy rekord światowy Polki Weissówny.
Łódź, 16. 5. (Tel. wł.) Weissów na przez swój świetny wyczyn sportowy, dokonany w ubiegłą niedzielę, wykreśliła z listy rekordów światowych re­

kord swej rodaczki Haliny Konopackiej-Matuszewskiej w rzucie dyskiem i zwróciła na siebie oczy całej sportowej Polski. Jak zgodnie przewidywała prasa 
polska, nowy rekord Weissówny nie ostał się długo, bowiem już po tygodniu, mianowicie wczoraj ta rewelacyjna zawodniczka przekroczyła dyskiem gra­
nicę 40 mtr., nie przekroczoną jeszcze przez żadną kobietę świata i wynikiem 40,39 mtr. ustaliła nowy rekord świata, bijąc swój stary rekord, — wynoszący 
39,87 o całe pół metra. — Swego rekordowego wyczynu dokonoła Weissówna, należąca do Sokoła Pabjańskiego w trakcie ogólnopolskich zawodów lekko­
atletycznych, odb ytych w Łodzi.

Ciężkoatletyczne mistrzostwa Polski.
Slash dzierży hegemonie wśród naisilnielszych ludzi Polski.

Przez obydwa dni „Zielonych Świąt“ 
odbywały się na Sztucznym Torze w Ka­
towicach ciężkoatletyczne mistrzostwa Pol 
sfci w zapasach i podnoszeniu ciężarów, — 
które zgromadziły na starcie rekordową 
ilość startujących (116 zawodników).

W przeciwieństwie do lat ubiegłych, te­
goroczne mistrzostwa wywołały już więk­
sze, chociaż w stosunku do innych gałęzi 
sportu — jeszcze nie nadzwyczajne zainte­
resowanie a mała poprawa świadczy wy­
mownie o tern, że amatorski sport ciężko- 
atletyczny zyskuje powoli coraz bardziej 
pa popularności.

Sportowo i organizacyjnie zawody sta­
ły na wcale wysokim poziomie. Wyniki w 
podnoszeniu ciężarów — w trójboju olim­
pijskim, są jednak nienajlepsze, bowiem kon 
kurencja ta odbywała się na śwież, powie­
trzu i silnem słońcu, wyczerpującym siły 
startujących.

Otwarcia mistrzostw dokonał w pierw­
sze święto okolicznościowem przemówie­
niem prezes P. Z. A. prezydent miasta Ka­
towic dr. Adam Kocur.

Techniczne wyniki walk przedstawiają 
Się następująco: ■
, Zapasy.

Waga kogucia:
1) Ganzer (Śląsk), 2) Fojt (Śląsk), 3) Ro­

kita (Warszawa).
Waga piórkowa:
1) Dworok (Śląsk). 2) Czajewski (War­

szawa), 3) Szmatloch (Śląsk).
Waga lekka:
t) Gąsior (Śląsk)," 2) Kucharczyk (Śląsk), 

3) Tuszyński (Poznań).
, Waga półśrednia:

1) Kiela (Warszawa), 2) Rejmak (War­
szawa), 3) Jaworski (Kraków).

Waga średnia:
1) Gałuszka (Śląsk), 2) Błażyca (Śląsk),
3) Małecki (Warszawa).
Waga półciężka:
1) Bromierski (Lwów), 2) Falkiewicz 

(Warszawa), 3) Hebda (Warszawa).
Podnoszenie ciężarów.

Waga kogucia:
1) Krist (Śląsk) 215 kg

2) Głowacki (Kraków) 195 kg
3) Małżeński (Warszawa) 160 kg. 
Waga piórkowa:
1) Rusek (Śląsk) 247% kg
2) Łaźny (Łódź) 242% kg
3) Michel (Śląsk) 240 kg.
Waga läkka:
1) Frychel (Śląsk) 272% kg
2) Witek (Śląsk) 267% kg
3) Merker (Warszawa) 267% kg. 
Waga średnia:
1) Pieczka (Śląsk) 265 kg
2) Spytkowski (Kraków) 265 kg
3) Reinsz (Śląsk) 260 kg.
Waga półciężka:
1) Gestwiński (Pomorze) 290 kg
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2) Eichhorn (Śląsk) 265 kg
3) Spychała (Poznań) .230 kg.
Waga ciężka:
1) Turek (Łódź) 290 kg
2) Wesołowski (Śląsk) 230 kg
3) Tynecki (Pomorze) 215 kg.
W punktacji ogólnej pierwsze miejsce 

zajął bezapelacyjnie Śląsk wyprzedzając 
takie silne ośrodki sportowe jak Warszawa, 
Łódź, Kraków i Poznań.

Organizacja mistrzostw niezupełnie do­
pisała. To samo powiedzieć należy o kole­
gium sędziów, którego rozstrzygnięcia 
spotykały się niejednokrotnie z protestem 
publiczności.

I. święto.
Kolejowy K. S. — K. S. Dąb. 1:4 (1:2). 

Katowice, 15. 5. Ni etyle sensacyjną, ile kom­
promitującą porażkę poniosł zespół ligowy Ko­
lejowe P. W. w spotkaniu z A-kląsową druży­
ną KS. Dąb, w dodatku zasłużoną, gdyż ustępo­
wał zwycięzcom zdecydowanie pod każdym 
względem. Bramki dla zwycięzców uzyska'! 
Kessner (2), Demntih i Orlioki, honorową dla go­
spodarzy Dudek. Kolejarze zlekceważyli swego 
przeciwnika, wystawiając do wałki nie najlepszy 
skład, tern. tłumaczyć należy ich porażkę.

Iskra — Grün Weiss Bytom. 8:0 (1:0), 
Siemianowice, 15. 5. (Tel. wł.j Goście przed­

stawiał! zespół więcej niż słaby, to też zro­
zumiałem jest, że nie przedstawiali oni d'a 
Iskry godnego przeciwnika, ulegając jej bez­
apelacyjnie.

K. S. 07 — V. F. B. Gliwice. 2:2 (1:1). 
Siemianowice, 15. 5. (Tel. wt.) Gościnny 

występ wicemistrza Śląska Opolskiego V. F. 
B. z Gliwic, pogromcy Garbarni wywołał zro­
zumiałe zainteresowanie i ściągnął moc ludzi 
na boisko 07. Goście nie pozostawili szczegół-
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Ruth Wielkie Hajduki zwycięż« turnieju 
piłkarskiego t* Król. Hucie.
Sensacyjna porażka zawodowców czeskich.

Staraniem Amatorskiego K. S. odbył 
się w Król. Hucie w czasie Zielonych 
Świąt turniej piłkarski z udziałem czte­
rech drużyn, w tern zawód twego zespo­
łu „Meteor“ z Pragi. Pier wsze miejsce 
w turnieju zajął niespodziewanie Ruch, 
dzięki cennemu zwycięstwu nad zawo­
dowcami czeskimi.

Należy wreszcie podkreślić szczegól­
ne szczęście Ruchu do puharowych spot­
kań, które zazwyczaj przy bardzo nieraz 
silnej konkurencji lekko zdobywają.

Spotkanie Ruch (W. Hajduki) oraz 
K. S. Chorzów zakończyło się zwycię­
stwem drużyny ligowej w stosunku 4:3 
(3:0). Hajduczanie nie wysilali się zu­
pełnie, oszczędzając się do rozgrywki 
z Meteorem z Pragi. Ruch wystąpił w 
składzie: Komandor, Katzy .Cieślik, Wa- 
dan, Zorzycki, Dziwisz, Włodarz, Al- 
s/er, Pet erek, Urban, Toronia.

Dla Ruchu strzelili bramki, 1 samo­
bójcza, Aleszer 1, Peterek 1, Zorzycki 1.

Następne spotkanie A. I(. S. — Me­
teor Praga zakończyło się niezasłużo­
nym w tak wysokim stosunku zwycię­
stwem gości, którzy wykorzystali wszel­
kie sytuacje podbramkowe. A. K. S. za­
wiódł w linji napadu. Końcowy rezultat 
4:0* (1:6) dla Czechów.

A. K. S. — K. S. Chorzów 3:3 (1:2)
Ruch W. Hajduki — Meteor VIII Praga 4:1 (4:0)

W drugi dzień świąt odbyt się w dalszym 
ciągu turniej piłkarski zorganizowany przez 
Amatorski Kłub Sportowy w Król. Hucie. — 
Ja pierwszy ogień poszło spotkanie AKS. z 
Jhorżowem, które przy wyrównanej grze za­
kończyło się wynikiem remisowym.

Następne spotkania pomiędzy Ruchem a za­
wodową drużyną footbalową Meteor zbudzało 
sensację ze względu na porażkę AKS-u 4:0. — 
Ruch wystąpił do tych zawodów w pełnym li­
gowym składzie, żądny rewanżu i zwycięstwa. 
Hajduczanie grali do przerwy koncertowo we 
wszystkich niemal liniach. — Szczególnie dy­
sponowanymi byli Włodarz i Urban, którzy zdo­
byli bramki a swoimi podawaniami dokładnymi 
stwarzali niezliczone sytuacje podbramkowe. — 
Po krótkich odstępach czasu zdobywa Ruch 4 
bramki deprymując tern zupełnie gości. — Po 
przerwie zaznacza się lekka przewaga gości, 
niewykorzystawana jednak przez nich. — Je­
dyna bramka dla Czechów padła z rzutą karne­
go za faul napastnika Meteoru. — Ostatnie 
minuty należą znowu do Ruchu, który jednak 
nie mógł zmienić wyniku. — Z drużyny Ruchu 
na wyróżnienie zasługuje Urban i Włodarz oraz 
Dzierż i Badura. Peterek po przerwie statysto­
wał na boisku i niepotrzebnie forsował pilnie 
strzeżonego Urbana — podczas gdy Włodarz 
był bezczynny. — Goście wypadli naogó! sła­
biej na tle dobrej gry Ślązaków. — Sędziował 
słabo p. Stromezeik. — Widzów 4.000. — Bramki 
dla Ruchu zdobyli Włodarz (2), Peterek i Ur­
ban. . \

i

uiejszego wrażenia, hołdując bowiem grze gór­
nej, zresztą nieopanowanej a ich cechą to ostra 
i ofiarna gra. Gospodarze by'i lepsi teehm cz- 
nie, ten plus jednak nie wystarczył dla uzyska­
nia zwycięstwa i miejscowi-, chociaż mieli wię­
cej z gry, zadowolić musieli się wynikiem remi­
sowym.

Słów an — K. S. Roździen, 4:2 (2:0),
Bogucice. Pierwsza część meczu upłynęła 

przy widocznej przewadze gospodarzy, w dru­
giej części natomiast była wyrównana. Wynik 
odpowiada przebiegowi gry i stosunkowi sd.

Zgoda — Delćtisel Zabrze. 6:0 (2:0). "
Blelszowice, 15. 5. (Tek wł.) Piękne i cen­

ne zwycięstwo odniosła Zgoda, bijąc bezapela­
cyjnie ligową drużynę Śląska Opolskiego Deich­
sel, która poszczycić może się niejedmem zwy­
cięstwem nad naszemi zespołami. Gospodarze 
nie dopuścili siwego przeciwnika zupełnie do 
głosu, górując nad nim o całą klasę.

KS. 20 — Preussen Racibórz. 3:3 (1:1).
Rybnik, 15. 5. (Tel. wł.) Goście, przedsta­

wiający przeciętną drożynę naszej Masy „A“, 
wnieśli do gry zaciętość i niezmordowaną ofiar­
ność, dzięki której utrzymali grę otwartą i u- 
zyskaii wynik remisowy. — D'a gospodarzy 
bramki strzebli: Bcdnorz, Basista i Rak.

Silesia — Rapid Morawska Ostrawa. 3:1 (1:0).
Paruszowiec, 15. 5. (Tel, wł.) Gospodarze 

zagrali doskonałe. Górowali nad swym prze­
ciwnikom, grającym słabo, grą zespołową, lep­
szym zrozumieniem się i dobrym startem do 
piłki. Te atuty zapewniły im przewagę przez 
cały czas gry i przyniosły zasłużone zwycię­
stwo.

II. święto.
Pogoń — IFC, 3:4 (4:1)

Katowice. Pogoń zdając sobie sprawę z prop, 
znaczenia meczu z IFC. wniosła do gry nie­
złomną wolę zwycięstwa i byłaby mecz na. 
pewno wygrała, gdyby nie prześladujący ją 
pech. Szczęśliwiej natomiast grał IFC. i tym 
okolicznościom — a nie lepszym umiejętnoś­
ciom — zawdzięcza swe zwycięstwo. W przed- 
meczu j ui >rzy Pogoni pokonali juniorko w 
Preussen "-horza 1:0 (1:0).

Żydowski Ks. — Biała f ipnik 5:1 (1:0)
Mecz odbył się na boisku Kolejowego KS — 

ŻKS., który wystąpił w najlepszym składzie i 
pokazał swój lwi pazur, bijąc bezapelacyjnie 
niejłepczą „A“ klasową drużynę Podokręgu 
Bialsko-Bielskiego.

Gra była wcale zajmująca i stała na dość wy­
sokim poziomie, a to dzięki doskonałej grze ca­
łej drużyny zwycięzców, którzy nie mieli w 
swym zespole żadnego słabego punktu. Gospo­
darze, obok doskonałej gry pozycyjnej, prowa­
dzili piękną dla oka grę kombinacyjną w której 
popisywały się zrozumieniem linia pomocy z 
lotnym i strzałowo doskonale usposobionym na­
padem.

Goście ustępujący znacznie gospodarzom wy­
różnili się jedynie ostrą i miejscami brutalną grą.

Bramki dla ŻKS. uzyskali Katz(3), Bławat i 
Weinberger. Goście zdobyli honorową bramkę z 
rzutu karnego.

„20“ Bogucice — Słowian 4:2 (3:0)
Bogucice. Derby lokalne. Gospodarze grali 

bardzo ofiarnie przeważali niemal przeiz cały 
czas gry, wygrywając zasłużenie. Bramki zdo­
byli Głowainia(2), Kościelny i Muc.

K. S. 22 — Orzeł 3:3 (0:1).
Zawody odbyły się w Małej Dąbrówce na 

boisku KS. 22 i po równorzędnej grze przynio­
sły wynik remisowy, chociaż goście prowadzili 
już 3:0 a gospodarze dopiero w ostatnich 10 mi­
nutach uzyskali wszystkie trzy bramki wyrów* 
mające.

Stadion — Naprzód Ruda. 6:2 (3:2).
Król. Huta. Goście tylko do przerwy sta­

wiali opór drużynie gospodarzy, po zmianie pół 
wskutek wyczerpania estrem tempem gry opa­
dli z sit i zrezygnowali z walki. Bramki dla 
zwycięzców strzeli'!: Tomala (3), Spodzieia#
Goldmann i Sie reński.

Wawel — Iskra 6:2 (2:1)
Nowa Wieś. Iskra, niedoceniając swego prze­

ciwnika, grała nieszczególnie, to też uległa do­
brze w tym dniu grającemu Wawelowi, w kto* 
rego zespole najlepiej spisała się linia napadu.

Śląsk — I. K. S. 3:4 (3:1).
Tarn. Góry, 16. 5. (Te', wł.) Szczęśliwe 

zwycięstwo IKS, który był drożyną gorszą, — 
nadto grającą brutalnie. Mecz ten był derbamS 
Jokainemi, to też był atrakcją Tam. Gór.

Czarni — Wawel Nowa Wieś. 4:2 (2:0).
Chropaczów. O wyniku zadecydowała pier­

wsza część meczu, w której Czarni grali bez za­
rzutu. Po zmianie pó', gra była równorzędna, 
gdyż gospodarze,, mając zwycięstwo w kies ze­
ta, ńie: wysilali się zbytu* r starali sę jedyni*
0 utrzymanie gry wyrównam ej.

i KS. 20 — KS. 06 Katowice. 2:3 (2:0).
Rybnik, 16. 5. (Tel. wł.) Ligowy zespół K&- 

towlczau, zaskoczony doskonałą grą miejsco­
wych, musiał się bardzo wysilić, by ich poko­
nać. Gra była zacięta i zajmująca i trzymała 
licznie zgromadzonych widzów w stałem napię­
ciu.
Silesia — Rapid Morawska Ostrawa. 3:2 (2:1).

Paruszowiec, 16. 5. (Teł. wł.) Czesi prze­
grali również mecz rewanżowy, grając nieco le­
piej, niż w pierwszym dniu. Gospodarze mieli 
więcej z gry i wygrali zasłużenie,

Hakoah — Garbarnia, 3:2 (1:0),
Bielsko, 16. 5. (Tel. wł.) Kompromitującą po­

rażkę poniósł mistrz Polski Garbarnia, przegry­
wając z A-kilasowym bielskim Hakoahem. Go­
spodarze wygrali zasłużenie, a chociaż nie mie­
li wyraźnej przewagi w polu, to jednak grali 
ofiarniej, co zadecydowało o ich zwycięstwie,

„06" — Reichsbahnsportverein Gliwice, 6:4 (4:0)
Mysłowice, 16. 5. Gospodarze wystawili 

przeciw najlepszej drużynie kolejowej Rzeszy 
zespół kombinowany, mimo to wygrali pewnie
1 zasłużenie a bramki dla nich zdobyli Walczuob 
(2), Ksoli (2), Białek i Pioskowik.

Czarni — Śląsk Świętochłowice 5:4 (4:0)
Chropaczów. Czarni odnieśli wcale cenne, 

niemniej sensacyjne zwycięstwo, bijąc zasłuże­
nie po ciekawej grze ligowy zespół Śląska z 
Świętochłowic. Czarni byli doskonale usposobię 
ni i grali bardzo dobrze we wszystkich liniach 
zwłaszcza napadzie, który stale zagrażał bram­
ce gości.
Brzezinka,( 16. 5.

Powstaniec — 09 Mysłowice. 2:3 (0:0). 
Będzin, 16. 5, (Tel. wł.)

Hakoah — 06 Mysłowice. 1:2 (1:0).
-XOX-------

Berlińscy piłkarze w Warszawie.
Warszawa. 15. 5

Union (Berlin) — Legia. 1:1 (1:1). 
Warszawa, 16. 5.

Union (Berlin) — Polonia 3:1 (2:1). 
---------—XOX-----------

Mecze ligowe.
Pogoń — 22 p. p. 3:0 (1:0).
Wisła — Czarni. 1:0 (1:0). 

Garbarnia — Warta. 4:3 (3:3).
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Wielkie dni polskiego tenisu.
Polska zwycięża Holandię w puharze Davisa 4:1.

Ligoń (Pol. K. S.) zwycięzcą biegu 
kolarskiego o puhar wędrowny 

„Nowego Czasu“.
Przy udziale zawodników wyłącznie Śląsk, 

odbył sie wczoraj bieg kolarski na dystansie 65 
kim. Trasa biegu prowadziła przez Roździeń 
— Hutę Wilhelminę — Mysłowice — Szopie­
nice — Roździeń i obejmowała pięć okrążeń. 
Bieg odbył się przy pięknej pogodzie. Silny 
wiatr i nieszczególny stan dróg utrudniał zawo­
dnikom pokonanie tej trasy. Zwyciężył bez­
apelacyjnie Ligoń, znajdujący się w wspaniałej 
formie. Jest on chwilowo na Śląsku bezkonku­
rencyjny. Oto techniczne wyniki:

1) Ligoń (PKS.) 1.51:25; 2) Wencel (Stadion) 
1,51:26, 3) Kowalski H. (Tempo Załęże) 1,51:31, 
4) Stachuffla (PKS.) 1,51:32, 5) Saternus (»Re­
kord“ Janów) 1,51:42, 6) Kremzer („Tempo“ 
W. H.) 1,56:15, 7) Papierr („Tempo W. H.) 
1,58:45, 8) Bukowiec (KC. Kop. Huta Pokój) 
2,03:40, 9) Jerz (KS. Kop. Huta Pokój) 2,05:32, 
10) Kandziela (Rybnik) 2,05:45. Z powodu de­
fektu roweru i pokaleczenia, w dragiem okrą­
żeniu wycofał się doskonały Dłueik (Żory). — 
Sprawna organizacja spoczywała w rękach K. 
C. Roźdzłeń-Szopienice.

Warszawa, 15. 5. (tel. wł.) W trze­
cim i ostatnim dniu meczu o puhar Da­
visa Holandia — Polska, z naprężeniem 
śledzonym przez opinię sportową całej 
Polski, rozegrano dwie gry pojedyncze, 
które przyniosły polskiemu tenisowi dal­
sze sukcesy i w rezultacie zwycięstwo, 
wyrażające się w ogólnym stosunku 
punktów 4:1. Dzięki temu sukcesowi 
drużyna polska zakwalifikowała się do 
spotkania z Anglją, które odbędzie się w 
najbliższych dniach w Warszawie. Mecz 
z Anglją zapewnił entuzjastom tenisa 
obejrzenie jednego z najznakomitszych 
tenisistów, jakich świat wydał — Angli­
ka Perry'ego.

Tłoczyński pokonał Hughana łatwo 
6:3, 6:4 i 6:1, drugie zwycięstwo odniósł 
Maks Stolarów, tern cenniejsze, gdyż 
wygrał z najlepszym tenisistą Holandii 
i do niedawna jeszcze czołową rakietą 
świata — Timmerem, po niesłychanie 
zaciętej i emocjonującej walce w pięciu 
setach 6:4, 6:2, 5:7, 4:6 ; 6:4.

W grze pokazowej po obopólnej sła­
bej grze lwowianin Hebda zwyciężył 
Holandczyka Lebrugge — na 6:4, 6:4.

Tenis polski miał zatem swoje wiel­
kie dni, które niewątpliwie zapiszą się 
złotem! zgłoskami w historii rozwoju na­
szego młodego | rozwijającego się sportu 
.tenisowego.

Międzynarodowy turniej tenisowy
w Król. Hyde.

Śl. O. Z. B. zwołuje walne zebranie.
Zarząd Śl. O. Z. B. zwołuje roczne walne 

zgromadzenie Śl. O. Z. B. na dzień 22 maja br. 
godz. 10-ta do Komendy Szkoły Policji Woje w. 
śl. w Katowicach.

Porządek obrad zgromadzenia przewiduje 
następujące punkty: Zagajenie, odczytanie proto- 
kułu ostatniego W. Z., sprawozdanie ustępują­
cego zarządu, Wydziału Sportowego i Wydziału 
spraw sędziowskich, sprawozdanie Komisji Re­
wizyjnej, udzielenie absolutorium zarządowi 
oraz wybór nowych władz, ustalenie kalenda­
rzyka spotkań międzyokręgowych i mistrzostw 
okręgu, wreszcie wnioski. — Wrazie braku 
kompletu walne zgromadzenie odbędzie się w 
tym samym dniu o godz. 1 I-tej bez względu na 
ilość obecnych.

Tegoroczny międzynarodowy turniej tenmi- 
sowy w Król. Hucie został urządzony przez S. 
I'. Biało-Ziełonych. Kokurencja nie była zbyt 
silna. Z zagranicy przyjechali tylko Czesi Vo- 
dicka, Paskowsiky i Benda. Z polskich graczy 
brali udział, Wiittmann, Förster, Liebling, Volk- 
merówna, Duibieńska. Czesi zademonstrowali 
dobry tennis i zasłużenie wygrali omal wszyst­
kie konkurencje. Pewien spadek formy można 
było zauważyć u Wiłlmana, który przegrał do 
dobrze w tym dniu dysponowanego Lieblinga. 
Voltomerowna pewnie wygrała w finale z Lu­
bieńską. Sensacją było także przegrane Lieblin­
ga — Nawrotila do Bendy i Schmidta (Król. Hu­
ta). Poizatem ciekawych wyników nie było. Or­
ganizacja turnieju dobra. Techniczne wyniki pół­

finałów i finałów były następujące: Vodicka — 
Förster 6:1, 6:4, Paschfcowsky—Liebling 9:7, 
6:4, Vodicka—Paschowsky wygrał Vodicka w 
,5-ciu setach. Singel pań: Duibieńska—Stepan 6:3, 
6:0, Volfcmerówna — Pajonkówna 6:2, 6:3, Volk- 
merówna — Lubieńska 8:6, 6:1. Gra podwójna 
panów: Vodicka — Paschowsky — Ktonbek — 
Brochowski 6:3, 6:4, Schmidt—Benda—Naw rat# 
—Liebling 3:6, 6:3, 6:2, Vodicka—Pachowsky— 
Benda—Schmidt 6:4, 7:5 ser. Resztę wyników 
nie podajemy ze względu na późne ukończenie 
tych konkurencji.

Ostatecznie mistrzostwa Król. Huty w singlu 
Panów zdobył Vodicka (Praga), w singlu Pań 
Volikmerowma i w grze podwójnej Panów Vo­
dicka—Paschowsky.
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O odznakę sportową.
Sekcja Wychowania Fizycznego i Przyspo­

sobienia Wojskowego Miejskiego Komitetu W F. 
i P. W. w Król. Hucie organizuje na Stadionie 
W. F i P. W. w Król. Hucie przygotowanie i 
próby o Państwową Odznakę Sportową, w śro­
dę i piątki miesiąca maja i 1 i 3 czerwca od godz. 
17 do 20. Dnia 31 maja odbędzie -się próba dla 
pań od godz. 17—20. Do próby mogą zgłaszać 
się stowarzyszeni i niestowarzyszenL Każdy 
Stający do próby przynosi kostium.

Uliczny „Grand Prix“ we Lwowie.
W dniu 19. 6. br. organizuje M. K. A. II. mię­

dzynarodowy wyścig okrężny „Grand Prix“ 
Lwowa, pod protektoratem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej dr. Ignacego Mościc­
kiego.

W wyścigu ‘lwowskim weźmie udział szereg 
na j1 wybitniejszych kierowców zagranicznych, 
który wykazują dla imprezy MKA bardzo wiel­
kie zainteresowanie.

Z wybitnych kierowców definitywnie udział 
swój zgłosił prócz p. Floriana Schmidta z Cze­
chosłowacji, znany z dwukrotnego pobytu w 
Polsce Hans v. Stuck, który startować będzie 
na Mercedesie, należącym przed rokiem do Car- 
rackA W towarzystwie p. Stuoka przybędzie 
również znana dziennikarka i b. mistrzyni ten- 
nisowa Niemiec p. Paula hr. Rzeźnicek, której 
obecność we Lwowie przyczyniła się w r. ub. 
wydatnie do propagandy polskiego sportu na te­
renie prasy zagranicznej.

Carraeiola jeden z najlepszych kierowców 
światowej extra-klasy zgłosił się listownie do 
M. K. A. z prośbą o zapoznanie go ze szczegó­
łami wyścigu, w którym chętnie chciałby u- 
czestn-iezyć. Komitet organizacyjny wszedł 
natychmiast z nim w pertrakcje, celem uzgo­
dnienia warunków. Istnieją wszelkie dane, że 
Lwów powita w swych marach Carracioię na 
słynnej Alfa Romeo.

Sprowadzenie znanego kierowcy von Morgen 
do Lwowa natrafiło na trudności ze względu na 
wysokie żądania kierowcy niemieckiego — ob­
niżył on jednak znacznie swoje warunki, że 
obecne liczyć można już z całą pewnością ma 
udział jego w tegorocznym wyścigu.

Nadto startować będą: Broschek z Kolonji na 
Mercedesie, hr. Roderich Prikil (pseud. Antom) 
i Henryk Müller z Wiednia oraz francuska Itler 
z Capbretoin. Pani Hier, startując ma Buiggatim 
w kaiteg. wyścigowej, będzie pierwszym przed­
stawicielem francuskiego automobilizmu u nas. 
Z okazji wyścigu — prócz otwartego „Zjazdu 
Plakiet owego autowobiłowego, projektowany 
jest „Ztó Gwiaździsty“ awionetek do Lwowa. 
Szczegóły tej imprezy opracowuje MKA wspól­
nie z Aeroklubem lwowskim.

Piękny sukces śląskich motocyklistów
na torze żużlowym w Mysłowicach.

Breslauer (S. K. M.) Katowice — zwycięzca puharu „I. K. C.“ — najlepszym 
kierowcą. — Słaba forma niemieckich zawodników.

Mysłowice, 15. 5. W niedzielę od­
były się na torze żużlowym w Mysłowi­
cach pierwsze w tym sezonie międzyna­
rodowe wyścigi motocyklowe. Na star­
cie zjawiło się około 20 zawodników. 
Z gości przybyli tylko Niemcy, brakło 
zawodników czeskich ; austriackich. 
Wyścigi same oraz wyniki ucierpiały na 
skutek licznych defektów, jakie przytra-

gach, -podczas których odpada Bogu­
sławski), najlepszy zawodnik Śląska, fi­
nał wygrywa Breslauer (Katowice) w 
czasie 1.47, osiągając 81 km. na godzinę; 
2) Henze (Niemcy), 3) Lachman (Niem­
cy).

Wyścig VIII. (3 okrążenia o wielką 
nagrodę m. Mysłowic) wygrywa Bogu­
sławski w czasie 1.44, 2) Breslauer (Ka-

fiły się najlepszym kierowcom podczas j towice), 3) Lachman, 
wyścigów na trasie. Itak odpadli Ryli 
(N.emcy), Nagengast (Poznań) i Bogu­
sławski (Śląsk). Wyniki techniczne by­
ły następujące:

Wyścig I. (5 okrążeń dla kategorji 
sportowej do 35 com.). Po dwóch przed- 
biegach finał wygrywa Baron (Bielsko)
2 51,2, 2) Bugdol (Śląsk), 3) Weyl (Po­
znań).

W sumie wyścigi przyniosły zdecy­
dowane zwycięstwo zawodnikom ślą­
skim, którzy w każdym wypadku góro­
wali nad zawodnikami niemieckimi. — 
Wszyscy zwycięzcy w poszczególnych 
kategorjach zostali udekorowani szarfa- 
m' oraz kwiatami. Publiczności około 
ln 000 osób. Organizacja w rękach dyr. 
Posady sprawna i wzorowa.

Wyścig II. (4 okrążenia dla maszyn 
dTttrakowych). Podczas samego wy­
ścigu odpada czołowy zawodnik Ryl z 
Berlina. Wyścig wygrywa Bogusławski 
w czasie 2.33, 2) Lachman (Niemcy), 3) 
Birgham (Niemcy).

Wyścig III. (6 okrążeń dla kategorii 
500 ccm.). Po dwóch przedbiegach, pod­
czas których odpadają Nagengast (Po­
znań) i Stieglitz (Kraków). Obaj wyla­
tują z maszyn podczas biegu. Finał wy­
grywa Breslauer (Katowice) w czasie 
2.25, 2) Baron (Bielsko), 3) Bug doi
(Śląsk).

Wyścig IV. (4 Okrążenia dla kategorii 
250 ccm.) wygrywa Weyl (Poznań), 2) 
Geyer (Bielsko).

Wyścig V. (2 okrążenia) za najlepszy 
czas dnia na maszynach dirttrakowyea 
zwycięża Bogusławski (Mysłowice) w 
czasie 34.6 2) Lachman (Niemcy).

Wyścig VI. (2 okrążenia o najlepszy 
czas dnia) wygrywa Breslauer (Katowi­
ce) w czasie 1.14, 2) Gembala (Kraków).

Wyścig VII. (5 okrążeń dla wszyst- 
k'ch maszyn o nagrodę wędrowną „II. 
Kuriera Codz.“) i po dwóch przedbie-

S. M. P. bije S. M. P. Śląsk Opolski 
2:1 (0:1).

W pierwsze święto na Stadionie w Król. Hu­
cie odbyto się tradycyjne spotkanie piłkarskie 
pomiędzy reprezentacjami SMP. obu Śląsków 
o puhar firmy „Sport“ z Katowic, które zakoń­
czyło się nieznacznym zwycięstwem gospoda­
rzy w stosunku 2:1 (1:0).

Zawody o mistrzostwo ligi śląskiej 
S. M. P.

I święto:
SMP. Zgoda — SMP. Wodzisław 4:3 

SMP. Orzegów — SMP. Radlin 7:2 (2:0)
II święto:
SMP. Hajduki W. — SMP. Radlin 4:2 (0:2) 

SMP. Zgoda — SMP. Orzesze 6:3 
SMP. Orzegów — SMP. Panewnik 3:1 (3:1) 
Palant:

SMP. Kozłowa Góra — SMP. Brzeziny ŚL 64:25

Sekcja tenisowa K. S. „Stadjon“
w Królewskiej Hucie zawiadamia, iż nagrodami 
przechodniem! o mistrzostwo Miasta Królewskiej 
Huty ufundowanemu swego czasu przez Magi­
strat i Prezydenta miasta %- dysponuje wyłącz­
nie K. S. „Stadjon“ w Królewskiej Hucie. K T. 
„Zielomo-Biały“ w Królewskiej Hucie bezpraw­
nie zatem reklamował, iż w turnieju wiosennym 
przeprowadzonym w czasie Zielonych Świąt, 
odbywały się gry o te nagrody.

Zł. lOOOOO,-
już możesz wygrać w I-ej Klasie 25-te 
Loterji Państwowej kupując natychmiast losy 

w najszczęśliwsze Kolekturze:

Katowice, ul. Dworcowa 9
Oddział: Król,-Huta- ulica Pocztowa 2.

W 5-tej klasie 22-ej Loterji padła u nas 
największa wygrana zł. 400,000,—

Ciągnienie już 19 i 20 maja.
1ji losu kosztuje zł. 10.—

Dr. Adam Kocur nadal prezesem 
P. Z. A.

Przy licznym udziale delegatów, reprezen­
tujących wszystkie okręgowe Związki, odbyło 
się w sobotę w Katowicach w sali rady miej­
skiej doroczne walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Abletycznego. Obeszeme i wyczerpu­
jące sprawozdania z działalności zarządu wy­
kazywały, że sport atletyczny w Polsce znaj­
duje się ma najlepszej drodze rozwoju. Poczynił 
bowiem dalsze znaczne postępy na polu tak 
sportowem, jak i organizacyjmem. Stwierdzono 
również, że szczególnie w ostatnim roku ama­
torski sport atletyczny zyskał bardzo na popu­
larności i że ta gałąź sportu coraz nowych zdo­
bywa zwolenników i zatacza coraz szersze krę­
gi, Po jednogł ośnem udzieleniu absolutorium 
ustępując emu zarządowi — wybrano nowe wła­
dze w składzie następującym: prezes prezy­
dent miasta Katowic dr. Adam Kocur (ponow­
nie), wiceprezesi: toż. Widach (Śląsk), Pawli­
kowski (Kraków), sekretarz — Tybor, zastępca 
Sołtysik, skarbnik: Grzychtot, kapitan związko­
wy: Gałuszka. Komisja rewizyjna: Gorzelany, 
Kubuś i Kuczmik.

W wolnych wnioskach zamieniono dożywot­
nią dyskwalifikację Sierockiemu z Warszawy 
ma roczną, bowiem ściślejsze dochodzenia wy­
kazały, że został niesłusznie ukarany. Nato­
miast zdysfowaMfikawamo dożywotnie i wykre­
ślono ze Związku za postępowanie, nie licytują­
ce z godnością sportowca byłego prezesa W, O. 
Z. A. p. Gawardę z Warszawy. Uchwalono ró­
wnież przeprowadzić dwa spotkania między­
państwowe. Zatem w bieżącym roku dojdą do 
skutku projektowane mecze z Austrią i Niemca­
mi. Obrady miała przebieg bardzo spokojny j 
harmonijny.

Lekkoatletyczne mistrzostwa pań 
w klasie B.

Mistrzostwa klasy B. pań i panów odbędą si# 
we czwartek, dnia 26 bm. nie na boisku „Pogoni" 
w Katowicach. lecz na Stadionie w Król. Hucie, 
Początek zawodów o god. 14-tej.

Lekkoatletyczny trójmecz Kraków —■ 
Łódź — Śląsk.

Na trójmecz międzyokresowy pań i panów 
Kraków-—Łódź—Śląsk, który się odbędzie na 
boisku Pogoni w Katowicach w dniu 5 czerwca 
br. o godz. 15-ej, Komisja sportowa śl. O Z. L. 
A. ustaliła następujcy skład reprezentacji śląskie,, 
go okręgu:

Panie:
Bieg 60 m: Breuerówma, Sikorzanka.
Bieg 200 m: Orłowska, Sikorzanka, rez. Bia- 

łasówna.
Bieg 800 m: Szuasówna, Lebekówna.
Bieg 80 m przez płotki: Białasówma, Orłow­

ska.
Bieg 4X100 m: Breuerówna, Sikorzanka, Or­

łowska, Białasówna.
Pchnięcie kulą: Lubkowiezówna, Wydrow-

ska.
Rzu dyskiem: Orzełówna, Wasilewska, rez. 

Rakoczanka.
Rzut oszczepem: Imielanka, Rakoczanka.
Skok w dal: Breuerówna, Sikorzanka, rez. 

Bytomska.
Skok wwyż: Orzełówna, Bytomska, rez.

Imielanka.
Panowie:
Bieg 100 m: Czyż, Breslauer,
Bieg 400 m: Rzepuś. Lippik, rez. Kocur.
Bieg 1500 m: Rakoczy, Bremer, rez. Kocur.
Bieg 5000 m: Hartlik, Kabut, rez. Grzesik.
Bieg 110 m przez płotki: Zajusz, Sobik.
Bieg 4X100 m: Czyż, Zieliński, Blpel, Bre. 

slauer, rez. Kamieniecki.
Bieg 4X400 m: Rzepuś, Liippik, Sobik, Roj, 

rez. Kocur.
Skok w dal: Zieliński, KamienickL rez. Bre. 

slauer.
Skok wwyż: Chmiel, Schwertfeger.
Skok o tyczce: Schneider, Mucha, rez. Łucz- 

kięwicz.
Pchnięcie kulą: Zajusz, Banaszak, rez. Kinne.
Rzut dyskiem: Banaszak, Zajusz, rez. Kinne,
Rzut oszczepem: Kinne, Żyłka, rez. Elped, :
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U progu nowego roku budżetowego.
Opublikowane niedawno zestawienia - stkich państw świata. Kraje posiadające 

dochodów i wydatków skarbu państwa za' jeszcze rezerwy w swych kasach, znajdują 
A. rok budżetowy, tj. za okres od 1 kwie-j się w znacznie lepszem położeniu, od tych,
tma 1931 do 31 marca 1932 dostarczyły ma- 
ferjału dla licznych artykułów prasowych, 
lak zwykle, tak i w tym wypadku, komen­
tarze pewnej części prasy, podyktowane 
rzekoma „wnikliwością“, w rzeczywistości 
zaś mocno tendencyjne i przejaskrawiające 
omawiane zjawiska — wypaczyły istotny 
obraz naszej sytuacji budżetowej.

Jak wiadomo, rok ubiegły zamknięty zo­
stał deficytem wynoszącym kwotę 204 mili. 
złotych. Jest to kwota niewątpliwie powa­
żna, nie można jej jednak komentować w 
oderwaniu od sytuacji gospodarczej świata, 
ogólnej sumy wydatków państwa oraz re­
zerw skarbowych. W porównanui z ogól- 
nemi wydatkami nasz zeszłoroczny deficyt 
wynosi 8,2% tych wydatków, a więc kwotę 
znacznie mniejszą od niedoborów budżeto­
wych innych państw europejskich i amery­
kańskich, które wykazują 15%, 20%, a na­
wet do 30% wydatków. Tak więc np. budżet 
Bejgji za ostatni okres zamknięty został 
niedoborem w wysokości 16%, budżet Ło­
twy — 15%, Rumunii — 22% ogólnych wy­
datków itd. Następnie, jeśli chodzi o deficyt 
Polski, należy go rozumieć we właściwem 
znaczeniu. W społeczeństwie zwykle wy­
raz „deficyt“ kojarzy się z niedoborem, w 
ścisłem tego słowa znaczeniu, z brakiem, 
peprostu — dziurą w budżecie, której nie­
ma czem zapełnić. Otóż tak nie jest. Nasz 
deficyt, w przeciwieństwie do bardzo wie­
lu krajów zagranicznych, znalazł całkowicie 
swe pokrycie w rezerwach, nagromadzo­
nych w latach dawniejszych, przyczem re­
zerw tych bynajmniej jeszcze nie wyczer­
pał. Licząc od. 1926 roku, kiedy to rząd po- 
majowy poraź pierwszy w odrodzonej Pol­
sce zdołał zapewnić krajowi równowagę 
budżetową (w iipcu 1926 r.) — w poszcze­
gólnych latach mieliśmy następujące nad­
wyżki, względnie deficyty:

1926/27 nadwyżka 160,6 milj. zł.
1927/28 214,7 ** M
1928/29 167,2 5» M
1929/30 38,4
1930/31 deficyt 61,8 »> »»
1931/32 204,0 » »ł

Jak widzimy, cztery pierwsze lata dały 
państwu nadwyżki w sumie 580,9 mili. zł. 
Jest to rezerwa, która pozwoliła nietylko 
pokryć 265,8 miii. zł. deficytu za ostatnie 
dwa lata kryzysowe, aie która na przy­
szłość daje jeszcze państwu środki na wy­
padek dalszych trudności. Na fakt istnienia 
tych trudności oczywiście oczu zamykać 
nie można. Pod wpływem powszechnego 
kryzysu gospodarczego obniża się dochód 
wszystkich jednostek gospodarujących, a 
więc i dochód państwa, wskutek czego mu­
sza być zmniejszane również wydatki. — 
Trudności w nieograniczonej redukcji tych 
wydatków, ze względu na potrzeby i za­
dania państwa — prowadzą do deficytów. 
Śmiało rzecz można, że zagadnienie dopa­
sowania wydatków do zmniejszanych do­
chodów państwowych stanowi od dwuch 
lat centralny problem gospodar. dla wszy-

które z rezerw zupełnie już zostały ogoło­
cone, które — jak Niemcy i Czechosłowa­
cja — musiały się uciec do wypuszczenia 
bonów skarbowych na pokrycie deficytu, 
lub — jak Austria i państwa południowo- 
wschodniej Europy — do próśb o pożyczki 
zagraniczne.

W bieżącym roku budżetowym przed 
Polska stoi niewątpliwie konieczność za­
stosowania szeregu dalszych oszczędności 
w trosce o utrzymanie równowagi budże­
towej, jeśli weźmie się pod uwagę, że rok 
ubiegły dał państwu 2.262 miłj. zł. docho­
dów, nowy zaś budżet preliminuje je na 
kwotę 2.377 mili. Trudno przypuścić, aby 
rok bieżący przyniósł większe dochody, 

aniżeli ubiegły, pomimo podniesienia, wzgl. 
wprowadzenia szeregu nowych podatków. 
W związku z tern pewne wydatki będą mu­
siały być zredukowane i nad tern — o ile 
nam wiadomo, Rząd pracuje w chwili obe­
cnej.

Czy istnieje niebezpieczeństwo zwich­
nięcia równowagi, względnie niemożność 
utrzymania jej, jak twierdza różni „alarmi- 
ści“? Trzeba stwierdzić, że tego niebezpie­
czeństwa w chwili obecnej niema. Nie u- 
ciekając się do dalszego obniżenia pensyj 
urzędniczych, co nie byłoby rzeczą pożą­
dana, niektóre wydatki, przewidziane w 
nowym budżecie, według obliczeń naszych 
fachowców budżetowych, dadzą się zredu­
kować o kwotę około 130 milj. zł. Dzięki 
pracom unifikacyjnym i usprawnioniowo- 
admmistracyjnym, prowadzonym intensyw­
nie przez Rząd — osiągnąć będzie można 
również znaczne oszczędności.

Wreszcie nie należy zapominać o wy­
mienionych już przez nas rezerwach. Na 
1 kwietnia rb. wynosiły one 325 milj., w tern 
przeszło 80 milj. zł. gotówką, reszta w pa­
pierach i lokatach, z których część da się 
jeszcze szybko upłynnić. Do tego dochodzi 
niewyzyskany jeszcze kredyt w Banku 
Polskim na sumę 80 milj., a w ostateczności 
i bilon, którego emisje państwo może jesz­
cze podnieść o 30 milj. zł. Nowy rok budże­

towy rozpoczęliśmy więc z płynnemi rezer­
wami, wynoszącemi ponad 200 milj. zł. To 
jest nasza siła, sprawiająca, że niema po­
wodu do niepokoju.

Najistotniejszą jednak wartością, najsku­
teczniej zabezpieczająca równowagę budże­
towa, jest zdecydowana wola w tym kie­
runku. Tej woli Rząd niejednokrotnie dał 
już wyraz w słowie i w czynie. Ostatnio o 
istnieniu tej woli przypomniał p. wicepre­
mier Zawadzki, stwierdzając w swem prze­
mówieniu na zjeździć samorządu gospo­
darczego, że „Rząd ze swej strony potrafił 
powziąć szereg ciężkich i niepopularnych 
decyzyj i zastosować szereg stanowczych 
i nieraz surowych środków, aby zachować 
nienaruszone dwie podstawy prawidłowej 
gospodarki społecznej: równowagę budżetu 
i zdrowy pieniądz“.

Jeżeli tylko całe społeczeństwo ożywio­
ne będzie tą samą wolą, obrona obu tych 
podstaw tern łatwiej będzie mogła byś 
przeprowadzona. Zachowanie zaś równo­
wagi budżetowej i stałości pieniądza — jak 
to słusznie podniósł p. wicepremier — jest 
kardynalnym warunkiem poprawy ogólnej 
sytuacji gospodarczej, w chwili, gdy obiek­
tywne warunki na tę poprawę pozwolą.

J. R—skl.

Ofiarny kozioł niemieckiego imperializmu.
Generał Greener, minister „Reichs- 

wehry“, w ub. wtorek na plenum niemiec­
kiego „Reichstagu“ odczytał rozkaz Hitlera, 
zawierający dyrektywy dla nacjonalistycz­
nych „Sturmabteilungen“, jak sie mają za­
chować na pograniczu Polski na wypadek 
zbrojnych zajść. W dwa dni potem, w 
czwartek, generał Groener, przestał być mi­
nistrem „Reichwehry“. Musiał ustąpić ze 
stanowiska kierownika oficjalnej siły zbroj­
nej Niemiec. Telegramy z Berlina jasno sta­
wiają kwestję tej dymisji. Powiadają one, 
że gen. Groener „stracił zaufanie“ w armji; 
po rozwiązaniu bojówek hitlerowskich i u- 
zasadnieniu przyczyn tego zarządzenia w 
parlamencie — przestał być „mężem zaufa­
nia“ zarówno prezydenta Hindenburga jak 
i kamaryli generałów „Reichswehry“.

Od długiego już czasu pod bokiem gen. 
Groenera w ministerstwie wojny w Berli­
nie usadowiła sie kamaryla wyższych do­
wódców, która wyraźnie ciąży w stronę hi­
tleryzmu i uważa 400-tysięczne pogotowie 
zbrojne Adolfa Hitlera za naturalne uzupeł­
nienie 100-tysięcznej oficjalnej armji Rze­
szy. Czołowemi postaciami tej kamaryli jest 
zastępca Groenera w „Reichswehrameie“, 
generał Schleicher, szef sztabu „Reichs­
wehry“. generał Hammerstein i dowódca 
floty wojennej, admirał Roeder. Jest też 
„tajemnicą Poliszynela“ w Berlinie, że ci 
właśnie trzej dygnitarze wojskowi należą 
do najbliższego otoczenia prezydenta Hin­
denburga, że mają możność bezpośrednio 
wpływać na decyzję głowy państwa.

Otóż już w chwili, gdy gen. Groener ro­
związał militarne organizacje Hitlera — u- 
żyli oni swego wpływu na prez. Hindenbur­
ga. Zainspirowali bowiem wtedy pismo 
prezydenta do Groenera, domagając się, 
aby również i inne organizacje militarne —

przedewszystkiem zaś republik. „Reichs­
banner“ spotkał los ten sam, co „Sturmab­
teilungen“ Hitlera. Groener sprzeciwiał się 
temu. Właśnie na wtorkowem posiedzeniu 
parlamentu uzasadnił obszernie, dlaczego 
hitlerowskie bojówki musiały być rozwią­
zane, zaś „Reichsbanner“ nie. Oświadczył, 
że Hitler wyraźnie zmierza do użycia 
swych bojówek w celach agresywnych, 
niebezpiecznych dla pokoju świata i na do­
wód tego właśnie uchylił rąbek tajemni­
czych planów Hitlera w formie rozkazu na 
wypadek zbrojnych starć na pograniczu 
niemiecko-oolskiem.

Następstwa tej „niedyskrecji“, popeł­
nionej przez Groenera. objawiły się w bar­
dzo szybkiem tempie: z rąk ministra 
„Reichswehry“ wypadł ster oficjalnej siły 
zbrojnej Niemiec. Dowodzi to bezsprzecz­
nie, jaką opieką „hitleryzm“ otoczony jest 
wśród decydujących czynników Niemiec 
i jak to właśnie czynniki liczą się z faktem, 
że podczas ostatnich wyborów do sejmu 
pruskiego i sejmów krajowych szeregu pro- 
wimcyj Hitler odniósł zwycięstwo. Obja­
wiło się to zresztą zupełnie niedwuznacznie 
podczas trzydniowej sesji parlamentarnej 
„Reichstagu“ od wtorku do czwartku. Było 
to pierwsze zebranie posłów parlamentu 
„Rzeszy“ po kwietniowych wyborach, za­
kończonych zwycięstwem Hitlera i bardzo 
dotkliwem osłabieniem stronnictw „koalicji 
weimarskiej“ w Prusach i szeregu krajów 
związkowych. Celem tej trzydniowej sesji 
było uchwalenie budżetu i danie gabinetowi 
Brueninga moralnego poparcia przed kam- 
nanją „rozbrojeniową“ w Genewie i „repa- 
racyjną“ w Lozannie.

Otóż na tej trzydniowej sesji parlamen­
tarnej zupełnie wyraźnie zaakcentowana 
została linia polityki zagranicznej Niemiec,

biegnąca zupełnie równolegle do progra­
mowych założeń nacjonalizmu niemieckie­
go. Gabinet Brueninga w swej wewnętrznej 
polityce zwalcza taktykę partyj prawico­
wych — ale, jeśli chodzi o wytyczne mię­
dzynarodowej polityki, realizować zamie­
rza te właśnie hasła, które przyświecają 
zarówno Hitlerowi, jak i Hugenbergowi, jak 
też i kamaryli wojskowej, zyskującej coraz 
silniejsze oparcie w „Reichswehrameie“. 
Dwie tezy bowiem, które wysunął kanclerz 
Bruening: 1) Niemcy nie płacą ani teraz ani 
w przyszłości długów wojcnych, 2) Niemcy 
żądają „Gleichberechtigung“ — równoupra­
wnienia w zbrojeniach, a więc albo rozbro­
jenia innych państw, albo własnego uzbro­
jenia do tych rozmiarów, jakie istnieją w 
innych państwach — obie te tezy są zro­
dzone z tego samego ducha „rewizjonizmu“, 
jaki stworzył w ogóle w Niemczech ruch 
hitlerowski i dopomógł mu do olbrzymiego 
rozrostu. Trzydniowa sesja parlamentu 
niem. obfitowała zatem w. wypadki o wiel­
kiej doniosłości i sile dynamicznej. Poświe­
cenie Groenera dlatego tylko, że rewelacje 
jego zabolały obóz nacjonalistyczny, tezy 
Brueninga. zapowiadające realizację haseł 
hitlerowskich na arenie międzynarodowych 
konfereneyj w Genewie i Lozannie — są 
wyraźnemi drogowskazami, w jakim kie­
runku podąży w najbliższym czasie polity­
ka Niemiec.

Zdaje się, że był to główny cel tej trzy­
dniowej sesji parlamentu niemieckiego; 
obecny rząd niemiecki — niezależnie od 
swych wewnętrznych zmagań o władzę z 
rosnącą wciąż fala nacjonalistyczną — 
identyfikuje się z postulatem naczelnym 
nacjonalizmu: obaleniem Traktatu Wersal­
skiego, uzbrojeniem Niemiec i odmową ja­
kichkolwiek świadczeń pieniężnych. M.

Skazaniec
Romans z angielskiego.

2) (Ciąg dalszy.)

Referent Robert Penford. nie szczę­
dził trudów i czasu, poświęcając się isto­
tnie caią duszą swojemu uczniowi, a to 
tern więcej, że był synem Michała Pen- 
forda, kasjera domu handlowego War- 
diaw; nie ograniczał się na udzielaniu 
lekcji zgodzonych, lecz po kilka godzin 
dziennie pracował z Arutem nad klasy­
kami, Obok tego, był prawdziwym Artu­
ra przyjacielem i, pewnego razu, wy­
świadczył mu ważną usługę.

Trzeba wiedzieć, że Artur Wardlaw 
posiadał niezwykły talent naśladowania. 
Każdy głos cudzy cudze pismo naśla­
dował tak wiernie, tak dokładnie że 
prawie niepodobieństwem były rozróż­
nić kopii od oryginału. W tym kierunku, 
talent Artura należał prawdziwie do 
genialnych. Czy szczęściem lub nie­
szczęściem — błogosławieństwem lub 
przekleństwem losu dar ten nazwiemy, 
w każdym razie pojmiemy łatwo, że 
młody człowiek poczuwając taką zdol­
ność w sobie, nie zostawiał jej odło­
giem, lecz umiał z niej korzystać. — Do i 
tego dodać jeszcze wypada, że młody I

Wardlaw nie był w Oxfordzie, tak po­
ważnie usposobionym młodzieńcem, jak 
w kantorze pod okiem swego ojca.

Zdarzyło się więc, że przyszły spad­
kobierca firmy Wardlaw, po kilku butel­
kach porto przyszedł w nocy do domu 
w usposobieniu zanadto wesołem. Otwo­
rzył okno do swego pokoju, by raz jesz­
cze pożegnać towarzyszy, na ulicy stoją­
cych — a również jak ’ on nadzwyczaj 
wesoło usposobionych, co łatwo było 
poznać po ochoczych śpiewach ; żwawej 
rozmowie. Zdziwiła się bardzo ochocza 
gromadka na ulicy, usłyszawszy z okna 
mieszkania Artura chrapliwy głos p. 
Champion, wicerektora uniwersytetu, 
który z największą powagą wzywa mło­
dzież, aby spokojnie rozeszła się do do­
mu i zabrała do książki. — Jednak — 
mówił głos pana Champion — jeżeli je­
steście zanadto pijana i nie będziecie mo­
gli przy świecy czytać klasyków, to po­
gaście świece i... Tu dodał kilka uwag 
nadzwyczaj niemoralnych, nielicujących 
wcale ze ścisłą moralnością wicerektora 
ut iwersytetu. — Słuchacze nocni zano­
sili się od śmiechu, bo ta niespodzianka 
spotęgowała w dwójnasób ich wesołe 
humory. Jeden ze słuchaczy stojący w 
otwartem oknie, naprzeciw okna Artura 
me śmiał się wcale — przeciwnie prze- 

j jęty zgroza oburzenia, gniewał sie bar- 
I dzo. Tym gniewającym się słuchaczem

był sam pan Champion; zbudzony krzy­
kiem na ulicy otworzył okno, by zgro­
mić nocnych włóczęgów; zdziwił się nad 
zwyczajnie, usłyszawszy własny swój 
głos jego własny, wypowiadał zdania je­
go zasadom wprost przeciwne. — Pan 
Champion poznał w mówcy Artura War­
dlaw i zaniósł na niego skargę do rekto­
ra. Dowcipny Artur nie miał animuszu 
rycerskiego, więc bojaźliwie wyparł się 
żartu, a tern bardzo sobie zaszkodził; 
rektor bowiem rozśmieszony całą spra­
wą, byłby skończył na ojcowskiej admo- 
nicji, gdyby nie okoliczności, że zapie­
ranie się j wykręty Artura stawiały go 
w świetle bardzo nieko-rzystnem. Z te­
go powodu postanowiono wypędzić go 
z uniwersytetu.

Przerażony wiadomością o tym wy­
roku Artur, wyspowiadał się ze wszyst­
kiego przed swoim przyjacielem a reve­
rend Penford pospieszył natychmiast do 
rektora, aby wyjednać prośbami cofnię­
te nieogłoszonego wyroku. Artur w o- 
gromnej był obawie i nie dziw; bo gdy­
by go wypędzono z uniwersytetu, prze­
padłyby na zawsze wszystkie świetne 
widoki przyszłości. Stary Wardlaw nie 
przebaczyłby synowi takiej hańby, nie 
powierzyłby mu nigdy swej firmy. Ar­
tur byłby w handlu swego ojca komisan­
tem, pomocnikiem — lecz wspólnikiem 
nigdy. Tym sposobem wykryłyby się

wszystkie jego długi, jakie na wszystkie 
strony w Oxfordzie pozaeiągał.

—- Zgubiony jestem — mówił do 
przyjaciela Penforda — a niewinny zu­
pełnie. Byłem tak pijany, że nie pamię­
tam, com robił. Przypominam sobie coś­
kolwiek, że wygadywałem na profeso­
rów uniwersytetu, ale szczegółów nic a 
nic nie pamiętam.

Przyjaciel reverend Penford powtó­
rzył te słowa rektorowi i zapewniał, że 
jego uczeń nie z braku charakteru zapie­
ra się czynu, ale z tego powodu, że sam 
nie pamięta, co czynił. Wstawiał się za 
Arturem tak gorąco, tak energicznie brał 
go w obronę, tak wymownie wymawiał 
za nim, że rektor dał się nakłonić do cof­
nięcia kary. Skończyło się na pisemnem 
przeproszeniu pana Champion. Artur 
napisał list przepraszający tak pięknie, 
tak gładko, że wzbudził nim podziwianie 
wszystkich. Artur był mistrzem w sty­
listyce.

W pół roku potem, a na dwa tygodnie 
przed chwilą, w której siedział z ojcem 
przy stole, gdzieśmy go zostawili, przy­
stąpił Artur z bijącem sercem do egza­
minu, należycie przygotowany do niego 
za staraniem nauczyciela Penford. Szczę­
śliwe złożenie egzaminu i pamięć na da­
wną przysługę, napełniły serce Artura 
nietajoną wdzięcznością dla przyjaciela.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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TEATR POLSKI W KATOWICACH
W przygotowaniu pod artystycznem kiero­

wnictwem reż. Biesiadeckiego komedia w 4 
aktach B. Shaw‘a p. t. «Nigdy nic nie wiadomo“ 
oraz pod kierunkiem reż. Domosiawskiego ope­
retka „Ptasznik z Tyrolu“.

Ladis - Kiepura.
Znakomity tenor, który obecnie występni]e z 

ołbrzymiem powodzeniem w operze warszaw­
skiej, zyskując sobie mznanie prasy i publiczno­
ści, wystąpi w Teatrze Po'skim w Katowicach 
tylko 2 razv w operze „Rigoletto“ i „Faust“. 
Bilety sprzedaje kąsa Teatru.

REPERTUAR:
Wtorek, 17 bm.: „Bohaterowie“, przedstaw, 

popularne o godz. 20,-tej.
Środa, dnia 18 bm. „Ukochany“ o godz. 20 

Teatr Polski na prowincji.
Środa, dnia 18 bm.: „Księżniczka Czardasza“ 

Król. Huta o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów
od wtorku, dnia 17. maga 1932 r.

Kino Casino: „Kochanka z „Tahiti“.
Kino Colosseum: ,Dziewczę północy“.
Kino Pałace: „Maradiu“.
Kino Rialto: „Książę Bonhomie“.
Kino Union: I. „Dwaj serca“. II. „Marynarz 

wlbrew woli“.

Przyjazd Pana Ministra Oświaty.
Dziś o godz. 8 rano w myśl zapowie­

dzi przyjedzie do Katowic Pan Minister 
Oświaty, Janusz Jędrzejewicz. Na dwor­
cu w Katowicach oczekiwać będą Pana 
Ministra — Pan Wojewoda dr. Grażyń­
ski, nacz. Wydziału Oświecenia p. dr. 
Ręgorowicz, starosta dr. Se'dler, prezy­
dent miasta dr. Kocur i wielu innych 
przedstawicieli władz. Pan Minister za­
bawi w Katowicach półtora dnia. Pod­
czas swego pobytu zwiedz; gmachy 
szkolne w Katowicach, Król. Hucie. Śl. 
Zakłady Techniczne, Muzeum Śląskie 
lt. d. W środę po południu wyjedzie 

(p,P. Minister do Poznania. (—)
(—) Z ubiegłych Świąt.

Zielone Święta minęły cicho i spokojnie. 
Przemysłowy okręg opustoszał na dwa dni. 
To turyści. Wszyscy w stronę Wisły, Pstro 
nia, Zwardonia, Bielska — byle dalej od 
naszych dymów miejskich. Według za- 
siągńlętych przez nas informacyj ruch wy­
cieczkowy w czasie Zielonych Świąt w ro­
ku bieżącym był jednakże słaby niż w ro­
ku ubiegłym, co należy tłumaczyć kryzy­
sem.

Kto pozostał w mieście ten rozkoszował 
się świeżem powietrzem w Parku Kościu­
szki. Wieczorem kawiarnie i kina odczuwa­
ły na swej skórze pogodne dwa dni.

Frekwencja wielka cieszyły się jedynie 
Katowickie Targi. W pierwszym dniu świąt 
Targi zwiedziło około 10 tysięcy osób, a 
w drugim dniu frekwencja na Targach zna­
cznie wzrosła. Zainteresowanie Targami 
jest duże, sądząc z pierwszych dni. Tanie 

/„’bilety wstępu: 1 zł od dorosłych, 50 gr. ul- 
V gowe i szkolne; dla małoletnich i wojskowe 

oraz 30 gr zbiorowe, w znacznej mierze 
przyczyniają się do tego.
(—) W sprawie wyjazdu do Brazylii.

Syndykat Emigracyjny podaje do wiadomo­
ści, iż do Brazylii mogą wyjeżdżać emigranci, 
posiadający wezwania czyli affidavity, wysta­
wione przez krewnych w Brazylii, a poświad­
czone przez odnośny Konsula: Polski lub też 
Konsulat Polski winien wydać t. zw. polską 
kartę wezwania, co uprawnia do uzyskania bez­
płatnego paszportu zagranicznego. Osoby, któ­
re nie posiadają affldavltöw, muszą mleć poza 
opłaceniem kosztów przejazdu po doi. am. 200 
od osoby dorosłej, od dzieci zaś poniżej lat 12 
wymagana jest suma po doi. am. 135.

(—) Kto może wyjechać do Kuby?
Do Kuby mogą wyjeżdżać jedynie posiada­

cze wezwań od rodziny lub krewnych. Muszą 
oni posiadać sumę w wysokości doi. 200 od o- 
soby. Nicie ni emigranci samotni (mężczyźni 
do lat 21, kobiety do 25 lat), udający się do ro­
dziców na podstawie wezwań, muszą mieć je­
szcze zezwolenie opiekunów na wyjazd, tłuma­
czone na język hiszpański I poświadczone przez 
Konsulat Kubański w Paryżu.

£ywa pochodnia na ul. Francuskiej 
w Mlchalkowicach.

12-letni chłopiec chciał „zrobić fakira“ i uległ poparzeniu.

Mlchałkowice, 16 maja.
14 bm. w godzinach popołudniowych 

na ul. Francuskiej w Mlchalkowicach ba­
wiła się w piłkę nożną grupa chłopców 
w wieku od 9 do 14 lat. Jeden z chłop­
ców, 12-letn! Mroner Feliks, chcąc za­
imponować swym kolegom, powiedział, 
że im „pokaże“ fakira indyjskiego, takie­
go. jaki był w cyrku B-ci Staniewskich. 
Chłopak wziął z domu butelkę z benzy­

ną, nabrał do ust trochę wody i benzynę, 
poczem z ust parsknął całą zawartością 
na rozpaloną zapałkę, którą trzymał 
przed ustami. Rozpylona benzyna sta­
nęła w ogniu, który ogarnął chłopca. Po­
wstał niesłychany popłoch. Na chłopcu 
stłumiono ogień, jednakże musiano go za­
nieść do lekarza, który stwierdził silne 
poparzenia całej twarzy i głowy, piersi 
oraz prawej ręki.
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.Moje życie nie jest wiece! życiem“.
Kartka I zwłoki samobójcy na torze kolejowym.

W nocy z 14 na 15 bm. rzucił się pod 
koła pociągu na linjl Siemianowice—Mi- 
chałkowice 21-letni Karol Imolka, bezro­
botny z Wełnowca. Zwłoki denata od­
stawiono do kostnicy szpitala w Siemia­
nowicach. Na torze kolejowym przy 
zwłokach znaleziono kartkę z napisem w

języku niemieckim: „Moje życie nie jest 
więcej życiem“. Przyczyn rozpaczliwe­
go kroku nie zdołano ustalić. Z pozosta­
wionej kartki należy wnioskować, iż w 
objęcia śmierci pchnęły denata jakieś 
ciężkie przeżycia lub też brak środków 
do utrzymania.

min.. .

Zrobił doskonały interes na aferze Lindbergha.
Z Berlina donoszą: Przed kilku dniami za­

mieszka} w jednym z hoteli berlińskich jakiś ta­
jemniczy pan, mówiący po angielsku, który dał 
do zrozumienia dyrekcji, że jest wysłannikiem 
Lindbergha i poszukuje w Niemczech jego upro­
wadzonego synka. Do tej akcji zabrał się w 
sposób zupełnie uproszczony. Rozłoży! przed 
sobą na biurku mapę Niemiec, potraktował całe 
państwo w kwadraty i dał anons do gazety, że 
poszukuje na praktykę bezpłatnych detektywów 
ochotników.

Do owego jegomościa zgłosiło się w krótkim 
czasie kilkadziesiąt osób. Amerykanin rozdzie­
lił między kandydatów streszczenie dotychcza­
sowych wyników poszukiwania za dzieckiem, 
fotografie chłopczyka, oraz teren pracy, ustalił 
wynagrodzenie i dal notesy do zapisywania u-

wag i notatek. Wzamiau wpłacał każdy 10 ma­
rek jako kaucje za otrzymany materiał.

Gdy po pewnym czasie wszycy świeżo u- 
pieczeni detektywi zjawili się w dniu oznaczo­
nym w hotelu, aby swemu „szefowi" zdać rela­
cję z pracy, dowiedzieli się, że „zastępca Lind­
bergha“ znikł z kilkoma tysiącami marek, po- 
branemi jako kaucje od naiwnych. Teraz wy­
każą ci wszyscy „detektywi“ swą sprawność, 
poszukując „zastępcy Lindbergha“.

Przeciwko grypie i przeziębieniu należy nie­
zwłocznie zastosować tabletki Togal, które usu­
wają te chorobliwe objawy. Nieszkodliwe dla 
serca, żołądka i innych organów. Spróbujcie 
i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we wła­
snym interesie tylko oryginalnych tabletek To­
ga!. Do nabycia we wszystkich aptekach. Cena
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(—) Paszporty emigracyjne są nadal bez­
płatne.

Syndykat Emigracyjny wyjaśnia, że pa­
szporty emigracyjne, wydawane na zasa­
dzie zezwoleń Ekspozytur Urzędu Emigra­
cyjnego lub Państwowych Urzędów Po­
średnictwa Pracy (do krajów kontynental­
nych) wystawiane są nadal bezpłatnie. — 
Również prolongaty paszportów emigra­
cyjnych dokonywane są bezpłatnie.

Syndykat Emigracyjny podaje do wia­
domości, że najbliższe transporty emigran­
tów do Stanów Zjedn. Ameryki Północnej 
T-wa Linja Gdynia—Ameryka i United 
States Lines na okręt „Pułaski“ odchodzą 
z Warszawy dm. 27 maja, z Gdyni zaś 1. 6. 
br. — W związku z tern wszyscy posiada­
cze wiz amerykańskich, zamierzający wy­
jechać tymi transportami • do Stanów Zjedn, 
oraz reemigranci, winni niezwłocznie zgło­
sić się do Centrali Syndykatu Emigracyjne­
go, Warszawa (Marszałkowska 124) łub 
Oddziałów i Agentur na prowincji w celu 
załatwienia ostatecznych formalności wy­
jazdowych.
(—) Apel do Magistratu o porządki na ulicy 
Polnej.

Na ul. Polnej, zamieszkałej przeważnie 
przez urzędników wojewódzkich, znajduje 
się plac budowlany, należący do Zakładu 
Ubezpieczeń w Król. Hucie. Plac ten stał 
się obecnie jakimś wielkim śmietnikiem. Na­
rzucano'tam gruzów, ostatnio wyrzuca się 
śmieci, wśród których nie brak i kości, a 
nie wiadomo kto, rzpcił łam dwa padle 
psy. Nieporządki tego rodzaju nie przyczy­
niają się wcale do estetycznego wyglądu 
ulicy i należałoby plac uprzątnąć, zwłasz­
cza, iż wobec zwiększającego się z dnia na 
dzień ciepła, rozkładające się trupy psów, 
mogą stać sie ośrodkiem zarazy. Urzędnicy 
zamieszkujący ulice Polną, zwracają sie za 
naszem pośrednictwem do Magistratu z 
prośba ,by w możliwie najkrótszym czasie 
uporządkował plac. Trochę dobrej wóli i 
energji ze strony Magistratu i ulica Polna 
przyjmie inny wygląd.
(—) Skutki kryzysu.

Zarząd Związku Towarzystw Mandolino­
wych Woj. Śl. komunikuje, że ze względu na 
ciężką sytuację gospodarczą kraju zawody or­
kiestr Woj. Śl. o nagrodę p. Edw. Bambera z 
Poznania odbędą się dopiero w roku 1933, zaś 
zawody o mistrzostwo Śląska odbędą się w gru­
dniu br, miast w czerwcu tego roku.

I (—) Zjazd Związku Miast i Gmin Woj. Śl.I Dziś o godz.. 10-ej rano w sali posiedzeń 
Rady miejskiej w Katowicach odbędzie się 
walny zjazd Związku Gmin i Miast Woj. 
Śląskiego. Przewodniczyć będzie prezydent 
m. Katowic p. dr. Kocur Zjazd poświęcony 
będzie obradom nad ciężkiem położeniem 
finansowem miast i gmin. co jest wynikiem 
wielkiego bezrobocia i płynących na te cele 
dużych świadczeń.
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lut 19. i 20.
ciągnienie I-szej Klasy 25 Loterii Państwowej. 
Mała ilość szczęśliwych losów u nas jeszcze 
do nabycia. Kup natychmiast Los w znanej ze 
swego szczęścia kolekturze:

Śląski Dom Handlowy
KATOWICE, św. Jana li.

% losu zł, 10,—
Główna wygrana zł. 1.000.000,—
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(—) Poszukiwanie reemigranta z Francji.
Konsulat Polski w Lille poszukuje za po­

średnictwem Syndykatu Emigracyjnego ro­
botnika polskiego Antoniego Lutka, ur. 15 
stycznia 1904 r., który uległ we Francji 
wypadkowi przy pracy i wyjechał do Polski 
przed uregulowaniem sprawy rentowej. A. 
Antoni Lutka winien we własnym interesie 
zwrócić się listownie do Centrali Syndyka­
tu Emigracyjnego, Warszawa, Marszałków 
ska 124 lub bezpośrednio pod adresem Kon­
sulatu Polskiego w Lille (119, boulevard de 
la Republique).
(—) „Polska Spółką Wydawnicza“.

Takie przedsiębiorstwo powstało nie­
dawno w Katowicach, którego agenci co­
dziennie odwiedzają mieszkania tutejszych 
obywateli, zachęcając do nabycia książek. 
Przed kilku dniami, jeden z nabywców 
książek 0'd\fimrził wspomniana firmę, gdzie 
ku zdziwieniu zamiast usłyszeć język pol­
ski, zobaczył obce twarze rozbawiające po 
niemiecku. Komentarze zbyteczne.
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a§ Katowickiego.

Krwawa zemsta.
W Katowickiej Ligocie na ul. Książę­

cej dnia 14 bm. niejaki Kopka Wincenty 
z Kochłowic wraz z pewnym nieznanym 
osobnikiem z zemsty rzucili się z nożem 
i brzytwą w rękach na małżonków An­
drzeja i Marję Grzegorczyków, których 
silnie poranili, poczem zbiegli. Grzegor­
czyków przewieziono do szpitala miej­
skiego w Katowicach, gdzie lekarz 
stwierdził, iż stan Grzegorczyka jest b. 
groźny. Żona jego otrzymała lżejsze 
skaleczenia i życiu jej nic nie zagraża.

(K) Obchód z racji 60-lecia zgonu Mo­
niuszki.

3 lipca br. urządza Tow. Maud. im. Moniusz­
ki w Wełnowcu uroczystość z okazji 60-Ietniej 
rocznicy zgonu Moniuszki. Podczas uroczy­
stości tych odbędą się w Wełnowcu zawody or­
kiestr mandolinowych o nagrody. Zarząd Tow. 
Mand. im, Moniuszki zaprasza za pośrednictwem 
naszego pisma orkiestry mandolinowe z okoli­
cznych miejscowości do udziału w zawodach. 
Zgłoszenia należy kierować pod adresem pre­
zesa p. A. Cholewika, Wełnowiec, Kopernika 5,
(K) Bójka na podwórzu.

__ W podwórzu jednego z domów przy ul. 
Wandy w Siemianowicach powstała na tle 
osobistych niesnasek bójka pomiędzy Franc. 
Zdeblem, Franc. Nowakiem a Chlebikiem 
Augustynem i Janem Nowakiem w czasie 
której Zdebla silnie poraniono po głowie i 
nogach. Odwieziono go do szpitala Spółki 
Brackiej w Siemianowicach.

21 Kz?elewsfe#ei Mały.
(=) Nowe ceny artykułów spożywczych.

Na mocy rozporządzenia Wojewody śląskie­
go z dinia 8 września 1931 r. w sprawie zabez­
pieczenia podaży i regulowania cen, przedmio­
tów powszechnego użytku (Dz. U. 9L nr. 20) 
ustali! Magistrat na posiedzeniu swęm w dnu 
12 maja 1932 r. po wysłuchaniu opinii Komisji 
do badania i ustalania cen na miasto Król. Hutę, 
następujące ceny: Mąka i .pieczywo: (ceny za 
1 tog.) chicha z mąltoi żytniej 65 proc. 0,48 zł„ 
mąki żytniej 65 proc. 0,50 ził., mąki pszennej 60 
proc. 0J54 zł. 1 bułka 78—80 gram. 0,07 zł. Na­
biał: 1 %. niekia meżibneradęgo 0,35 zł., ma­
ślanki 0,20 zł., jaja za szit. 0,06—0,10 zł., 1 kg. 
masła I. gat. cc-na otwarta, margaryny I. gat. 
2,40—2,60 zł., sera krowiego 0,70—1,00 zł. Mię­
so: 1 kg. wieprzowiny I. gat. w składzie 2,20 zł., 
w hali targowej 2,00 zł., II. gait, w składzie 2,00 
zł., w hali targ. 1,80 zł., cielęciny I. gat. w skła­
dzie 1,90 zł., w hali targ. 1,70 zł., II gad w 
składzie 1,50 zł., w hali targ. 1,30 zł., woło­
winy I. gat. w składzie 2,00 zł., w hali targ. 
1,80 zł., II. gat. 1,80 w składzie, w hali targ. 
1,60 ził., słoniny świeżej I. gat. w składzie 2,60 
zł., w hali targ. 2,60 zł.. II. gat. w składzie 
i w bali targ. 2,40 zł., sadła I. gat. w składzie 
i hali tang. 2,60 ził., II. gat. w składzie i w hali 
targ. 2,40 zł. Wyroby mięsne (ceny za 1 kg.): 
kiełbasy krakowskiej 100 proc. gotowanej i su­
rowej I. gait, w składzie i w hali tang. 4,00 zł., 
kiełbasy krakowskiej mieszanej I. gat w skła­
dzie 2,60 zł., w hali targ. 2,40 zł., II. gat. w 
składzie 2,40 zł., w hali targ. 2,20 zł., kiełbasy 
czosnkowej I. gat. w składzie i w hali targ. 
2,50 zł., II. gat. 2,10 zł., salcesonu I. gat. w 
składzie i w hali targowej 2,40 zł.. II. gat. 2,00 
zł., wątrobianki I. gat. w składzie 2,80 do 3.00 
zł., w hali targ. 2.60 do 2,80 zl„ II. gat. w skła­
dzie 2.20—2.40 zł., w hali targ. 2—2,20 zł. Do­
datki mogą wynos ć: przy wieprzowinie naj­
wyżej 15 proc., przy wołowinie 20 proc., przy 
cielęcinie 25 proc. Ceny na mięso i wyroby 
rzeźnickie rozumieją się jako maksymalne i o- 
bowiązuiją od dnia 14 mają 1932 r. aż do od­
wołania. Winni przekroczenia ustalonego cen­
nika ulegną karze aresztu do 6-ciu tygodni lub 
grzywny do 10 000 zł. stosownie do postano­
wień art. 4 rozporządzenia Prezydenta R. P< 
z dnia 31 października 1926 r. (Dz. U. R. P. 
nr. 91, po z. 527).
(=) Miejski Instytut Kształcenia Han* 
dlowego w Król. Hucie

przyjmuje wpisy w czasie od 20. do 31-go 
maja 1932 r. przy ul. Urbanowicza w dnie pow­
szednie od godz. 8 do 15 do 2-Ietniego koeduka­
cyjnego Gimnazjum Handlowego dla absolwen­
tów 6 klas gimnazjalnych. Absolwenci korzy­
stają w służbie państwowej z praw urzędników 
kategorii II i prawa skróconej służby wojsko­
wej. Przy wpisie przedłożyć należy metrykę I 
wpisowe 5 zł., a ostatnie świadectwo szkolne 
do 30 czerwca 1932 r., do 4-Ietniej Koeduka­
cyjnej Szkoły Handlowej dla ucz. z ukończoną 
7 ki. szkołą powszechną wzgl. 3 ki. gimnazjum 
ogólnokształcącego. Absolwenci korzystają w 
służbie państwowej z praw urzędników katego­
rii II 1 prawa skróconej służby wojskowej. Przy 
wpisie przedłożyć należy metrykę I taksę za 
egzamin wstępny 5 zł., a ostatnie świadectwo 
szkolne do 30 czerwca 1932 r. Egzamin wstę­
pny dla zapisanych uczniów odbędzie się w du. 
30. czerwca o godz. 9. Szczegółowe programy 
i warunki przyjęcia wydaje kancelaria Dyrek­
cji Szkoły. Przy wpisach mają pierwszeństwo 
uczniowie (uczennice) miejscowi.
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Powinności obywatelskie.
Kościół o władzy państwowej.

Po kłótni z mężem postanowiła 
odebrać sobie życie.

Oneedaj rano w Bielszowicach pod­
cięła sobie żyły prawej ręki w celach 
samobójczych, 31-letnia mężatka Ger­
truda Wawrzynek. W stanie b. groź­
nym odwieziono ją do szpitala Sp. Brac­
kiej w Bielszowicach. Przyczyną roz­
paczliwego kroku młodej mężatki były 
niesnaski z mężem. (K)

2 ŚwiętcchłGwichie&c«
<Ś) Stan liczebny szkoły mniejszościo­
wej w Świętochłowicach.
Ilość dzieci w latach: wpisano do szk. w lat.:

r. 1922 2001
1923 1045 r. 1923 103
1924 717 1924 53
1925 710 1925 87
1926 756 1926 95
1927 870 1927 128
1928 753 1928 95
1929 685 1929 106
1930 606 1930 81
1931 509 1931 48

Jeżeli weźmiemy pod uwagę 30 tys. ludność 
Świętochłowic, które jak przed wolną, tak 1 w 
czasie powstań i plebiscytu, były twierdzą 
niemczyzny, to cyfry powyższe należy uważać 
uietylko za zadawalające, ale wprost za rekor­
dowe. Z całokształtu tych cyfr widać, że Świę­
tochłowice z każdym dniem budzą się pod 
względem narodowym.

(Ś) Kursa rzemieślnicze w Wielkich 
Piekarach.

Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 
organizuje w Wielkich Piekarach dwa kursy 
rzemieślnicze, a to jeden przygotowawczy do 
egzaminów mistrzowskich oraz drugi obuwni- 
czo-cholewkarskl. Odnośnych informacyj udzie­
la $ przyjmuje zgłoszenia Instytut w swoim lo­
kalu, mieszczącym się w Katowicach przy ul. 
Krasińskiego 2 (gmach Śląskich Technicznych 
Zakładów Naukowych), pokój nr. 68, telefon nr. 
8-37.

(P) Pięciolecie „Jaskółki“ w Gzułowie.
Tow. Mand. i Wyc. „Jaskółka" Czułów ob­

chodzi 22 bm. uroczystość swego pięcioletniego 
Istnienia. Program przedstawia się jak nastę­
puje: o godz. 9 zbiórka towarzystw koło par­
ku książęcego w Tychach. O godz. 9.15 wy­
marsz na nabożeństwo do kościoła parafialnego 
w Tychach. Po nabożeństwie odmarsz do par­
ku książęcego. O godz. 12—14 przerwa obiado­
wa. O godz. 14—18 koncert orkiestr mandoli­
nowych Tow. „Jaskółka" Czułów i Murckl w 
parku. Pozatem wystąpią również orkiestry 
innych towarzystw mandolinowych. Wieczorem 
zabawa taneczna w Czulowie. Towarzystwa 
Mand., które chcą występować na koncercie 
mandolinowym w parku książęcym w Tychach 
powinny przesłać swe zgłoszenia na ręce druha 
prezesa Tow. Czułów, którego adres brzmi: 
Brunon Świerczok, Czułów, Zwierzyniec.

(Ś) Przytrzymanie przemytnika.
12 bm. przytrzymano w Brzezinach Śl. 

,25 letniego Rogalskiego Bolesława z Dą- 
jbrowy Górniczej, któremu zakwestiono­
wano 13 kg pomarańcz przemyconych z 
Niemiec do Polski. Regulskiego wraz z za­
kwestionowanym towarem odstawiono do 
Urzędu Celnego.
(Ś) 58 królików zginęło podczas pożaru.

12 bm. wybuchł pożar w zabudowaniach 
Olesia Jana w Wielk. Piekarach, przy ulicy 
Mariackiej 91. Pożar zniszczył część domu 
mieszkalnego i chlewiki, a jednocześnie 
spaliło się 58 królików. Ogólna szkoda wy­
nosi około 600 zł. Zaalarmowana miejsco­
wa straż pożarna zdołała ogień w zarodku 
ugasić. Przyczyny pożaru nie ustalono, 
dalsze dochodzenia w toku.

31 AaMeg c.
(P) Fatalne zderzenie.

12 bm. na szosie w Kamionce motocy­
klista Ziembura Franciszek z Krzyżowic 
najechał na rowerzystę 18 letniego Nowo- 
izyna Józefa z Piotrowic, a następnie u- 
derzył motocyklem o przydrożne drzewo 
z taka siłą, że złamał lewą nogę i rękę. Ro­
werzysta Noworzyn doznał jedynie lekkich 
obrażeń ciała. Winę wypadku ponosi No­
worzyn, który w czasie wyprzedzania fur­
manki skręcił nagle rowerem i podjechał 
pod nadjeżdżający motocykl. Okaleczone­
go Ziemburę, jak i Noworzyna odstawiono 
do szpitala Spółki Brackiej w Mikołowie.
(P) Pożar domu.

12 bm. wybuchł pożar w drewnianym 
domu Mrowca Antoniego w Świerklanach 
Górnych i zniszczył dach domu i sufity, 
czem wyrządził szkodę na około 7.000 zł. 
Przyczyny pożaru nie ustalono.

Katowice, 17 maja.
Poraź pierwszy od czasu istnienia Pol­

ski odrodzonej, autorytatywny przedstawi­
cie! Kościoła Katolickiego, Prymas Polski, 
ks. kardynał Hlond wypowiedział się ob­
szernie i wszechstronnie o wzajemnym sto­
sunku Kościoła i Państwa. Prasa tego obo­
zu, który chętnie — zwłaszcza podczas wy­
borów — przybiera się w piórka jedynego 
przedstawiciela i obrońcy idei katolickiej — 
zachowała się wobec Listu Pasterskiego ks. 
kardynała Hlonda dziwnie nieszczerze. — 
Istotnie, praktyka polityczna tego obozu nie 
pokrywa się ze wskazaniami tego „Listu“.

Oto, co czytamy w „Liście“ ks. kardy­
nała Hlonda o Państwie i władzy państwo­
wej. „Państwo i władza jego wywodzą sie 
nie z jakiegoś przygodnego wydarzenia 
dziejowego ani z dobrowolnej umowy ludz­
kiej, lecz z prawa przyrodzonego. To pra­
wo nie określa wprawdzie ani ustroju pań­
stwa ani sposobu przekazywania władzy 
państwowej, a tern mniej osoby piastuna 
władzy, ale, wprowadzając do społeczności 
państwowej władzę naczelna, jako konie­
czność natury, opromienia tę władzę maje­
statem Stwórcy, który jest zakonu przyro­
dzonego dawcą“.

Nad tym ustępem „Listu Pasterskiego“ 
powinni głęboko zastanowić się ci, którzy 
są katolikami nietylko z'imienia. W Polsce 
zwłaszcza od wieków skłonni byliśmy trak­
tować władzę państwową jako pochodzącą 
„z dobrowolnej umowy ludzkiej“ (pacta 
convents w Polsce przedrozbiorowej, stąd 
— konfederacje, rokosze). Ks. kardynał 
Hlond osobiście dał przykład szacunku, na­
leżnego władzy państwowej, przesyłając 
ministrom katolickim swój List Pasterski z 
dopiskiem „w hołdzie“. Prawdziwa, nie- 
sfałszowana doktryna katolicka wskazuje, 
że władza naczelna w Państwie „opromie­
niona jest majestatem Stwórcy“, skąd pro-

betta, bogaty baron z Kalabrji, postanowił zało­
żyć kościół, aby w ten sposób uprosić łaskę 
Bożą dla swych licznych grzechów. Prowadził 
on bowiem za młodu życie bardzo awanturnicze 
i dopiero w latach późniejszych opamiętał się i 
uczuł skruchę i żal. Chcąc dać wyraz temu sta­
nowi duszy, postanowił ufundować piękny ko­
ściół.

Na gruncie, należącym do wielkich posiadło­
ści ziemskich, przynoszących pokaźne dochody, 
kazał on wznieść wspaniałą kaplicę I wyzna­
czył na jej potrzeby olbrzymią — na owe czasy 
sumę.

Gdy Trambetta zmarł w r. 1647, nie można 
było odnaleźć spadkobierców. Kościół, a póź­
niej państwo objęty spadek.

Minęło półtrzecia wieku zanim zgłosili się 
spadkobiercy 1 zgłosili swe pretensje do spadku 
po baronie Trombetta. Zaskarżyli oni wioski

(P) Wykład o Pieninach z przeźroczami.
W środę 18 bm. odbędzie się o godz. 18 

w Auli Seminarjum Nauczycielskiego w 
Pszczynie — ilustrowany przeźroczami 
wykład prof. Praszki Józefa z Białej p. t.:

sty i jasny wniosek o „suwerenności“ tej 
władzy.

„Zwierzchnicza władza państwowa — 
— wskazuje ks. kardynał Hlond — jest su­
werenna, bo jej i tylko jej przysługuje naj­
większe prawo rządzenia państwem i kie­
rowania jego sprawami, niezależnie od in­
nych czynników wewnętrzych czy zagra­
nicznych“.

Oczywiście, władza musi rządzić zgo­
dnie z interesem państwa, szanując prawa 
jednostki, rodziny i uprawnienia Kościoła. 
Ks. kardynał Hlond wypowiada się prze­
ciwko takiemu ustosunkowaniu się władzy 
państwowej do jednostki, gdy pochłania 
jednostkę i jej prawa. „Zbrodnią jest uży­
wać obywateli, ich mienia i życia, jako two­
rzywa doświadczalnego do niepotrzebnych 
eksperymentów ustrojowych, co jest tern 
potworniejsze, jeśli chodzi o urzeczywi­
stnienie mrzonek doktrynerskich lub form 
życiowych, szkodliwych dla ogółu, przeci­
wnym naturze ludzkiej i prawu Bożemu, 
jak się to najjaskrawiej dzieje w bolszewji“.

Ks. kardynał Hlond wskazuje, że Naród 
Polski, gdy odzyska! swa niepodległość po 
mękach niewoli, powinien ze szczególną 
troskliwością odnosić się do własnego Pań­
stwa. „Państwo zatem — czytamy w Liście 
Pasterskim — które nam Oparzność Boża 
przywróciła, powinna nietylko pobudzać 
nas do niewygasającej w narodzie wdzię­
czności względem Stwórcy, lecz być także 
przedmiotem uczuć tak głębokich i tak 
szczerej troski, iżbyśmy ż nakazu sumienia 
i z potrzeby serca dbali o jego pomyślność, 
siłę i trwałość, ale nadewszystko o jego 
wysoka godność i etykę".

„Na czoło zaś powinności obywatelskich 
wysuwa się posłuszeństwo i szacunek, za­
sadzające się na prawie przyrodzonem, z 
którego władza państwowa bierze swój po­
czątek". Asper.

skarb na zapłacenie sumy, która odpowiadając 
obecnym stosunkom, wynosi pięć mijardów li­
rów.

Od r. 1910 do 1932 sądy niejednokrotnie zaj­
mowały się pretensjami owych 72 spadkobier- 
ców.Za każdym razem zdawało sę, że ci są 
już u celu, za każdym razem nadzieje ich nie 
spełniły się. Zrozpaczeni i zniechęceni chcieli 
już zrezygnować z dalszej walki, pochłaniającej 
olbrzymie sumy, gdy nagle ministerstwo skarbu 
w uznaniu ich słusznych preiensyj, oświadczyło 
im, że wypłaci im miliard trzysta milionów li­
rów, o ile zrzekną się wszelkich dalszych rosz­
czeń. Ponadto będą musieli uiścić 50 procent 
spadku na cele dobroczynne, które sami oznaczą 
i wybiorą.

Bez wahania spadkobiercy zgodzili się na tę 
propozycję. Każdy z nich po podziale otrzyma 
po 20 milj. lirów.

Ciekawy ten proces śledzony był we Wło­
szech z olbrzymlem zainteresowaniem.

„Park narodowy w Pieninach“. Po wykła­
dzie zebranie członków Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego, celem zorganizo­
wania Miejscowego Koła Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego.

Chodzi o plM miliardów lirów!
Sensacyjny proces spadkowy.

17. 5. 1932.
Minęło 300 lat od chwili, gdy Antonio Trom-

Repertuar Kinoteatrów
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Prolongowany: „Kochanka z Tahiti“ z siaiwną 
egzotyczną pięknością 

CONCHITA MONTENEGRO

Prolongowany:
KSIĄŻĘ

Wielki film morski: Dziewczę północy 
LiMaina Gi-soh

Prolongowany:
MARADU

GEORGE MILTON 
BOUBOULE

I. Dwa serca — Louis Wolheim 
II. Marynarz wbrew woli - Harold Loyd

Baczność Reuma- 
tycy! Jaik się po­
zbyłem reumaty­
zmu choroby ne­
rek i pęcherza. 
Bezpłatnie udziela 
informacji po załą­
czeniu znaczka po 
cztowego. Sylwe­
ster Benda, Kato­
wice III, ulica 
Grzondziela Jakó- 
ba 32.

Zgubimo
zaświadczenie de- 
mobilizaeyjua wy­
dane przez 3 pułk 
wojsk kolejowych 
w Poz-nauiu. Kró­
likowski Leonard.

Bluthner
Forster

fortepian krótki w 
bardzo dobrym sta 
nie sprzeda oka­
zyjnie, także na 
raty. W. Kwiat­
kowski, Katowice, 
3 Maja 11.

H<zc2£c.
Wtorek, 17 maja 1932 r.

Katowice. Godzina 11.45 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z Krakowa. 12.10 Koncert z płyt gramo­
fonowych. 13.20 Komunikat meteorologiczny 
15.05 Komunikaty gospodarcze. 15.15 Chwilka 
lotnicza. 15.25 „Kobieta samotna“. 15 4* Kon­
cert z płyt gramofonowych. 16.2(1 ,,£a gbrarti 
skałiiStemi“. 16.40 Koncert z płyt gramofono­
wych. 17.10 „Pamięci Cuvier'a“. 17.35 Kon­
cert symfoniczny. 18.50 Rozmaitości. 19.05 
Odcinek powieściowy. 19.20 Olga Ręgorowi- 
czowa: „Zofii Kossak-Szczuckiej „Nieznany
maj“. 19.40 Komunikaty Związku Młodzieży 
Polskiej. 19.45 Prasowy dziennik radiowy. 
20.00 Fełjeton pt.: „Epoka szofera“ . 20.15
Koncert popularny. 21.55 Skrzynka pocztowa 
techniczna. 22.10 Utwory fortepianowe. 22.40 
Dodatek do prasowego dziennika radiowego. 
22.45 Komunikat meteorologiczny. 22.55 
Transmisja muzyki tanecznej.

——----- XOX--------—
1 Syfami cltieg ©.

(R) Stadion pływacki „Ruda“ w Rybniku.
Znany już szerszej publiczności Ryb­

nika i okolicy stadion pływacki „Ruda“ w 
Rybniku, po poczynionych ostatnio inwe­
stycjach podniósł swą wartość sportową i 
uznany może być za wielkomiejski. O ile 
pogoda dopisze, otwarcie sezonu na sta­
dionie nastąpi w Zielone Świątki. Rozbu­
dowa stadionu pobudziła już miejscowe or­
ganizacje do nowych czynów. Mianowicie 
.przy tutejszym Sokole utworzona zostanie 
sekcja pływacko-wioślarska. Z inwestycyj 
wymienić godzi się wybudowanie specjal­
nej skoczni dla zawodów na wysokości 8 
mtr„ poza tern stadion posiada dwie inne 
odskocznie na wysokości 3 mtr. Pod sko­
cznia staw pogłębiono do 5-eiu metrów.
(R) Piękny przejaw z życia uczniów szkół śre­
dnich w Rybniku.

Przejawy życia naszej młodzieży szkół śre- , 
dnioh coraz dobitniej wskazują na to, że współ- 
czesne wychowanie jej celowo f statecznie 
zmierza do wzbudzenia zainteresowań i uczuć 
.patriotycznych, państwowych i ogólno - kmiłta- 
ralinroh. Ostatnio mamy do zanotowania dwa 
fakty, świadczące o tezie przez nas wysunię­
tej bardzo sympatycznie. Na terenie Państwo­
wego Giimnazijium w Rybniku ukazały się dwa 
numery „Zewu Młodzieży" (jak głosi tytuł), pi­
semka uczniów, przez nich samych redagowa­
nego, a będącego organem Uczniowskiego Sej­
miku Szkolnego. Treść tych numerów (3 maja, 
Z życia zasłużonych Ślązaków, Pamięci poety 
czynu St, Wyspiańskiego, bardzo bogata ru­
bryka z życia organizacyj uczniowskich itp.) 
świadczy, że praca społeczna uczniów tego 
zakładu rozwija się w pełń om tempie. Wszech­
stronność tej .pracy (kółka naukowe, sportowe, 
religijne, kasa oszczędności, sklleip spółdzielczy 
ltd.) każe żywić nadzieję, że młodzież ta w 
niedalekiej przyszłości dobrze spełni swój oby­
watelski obowiązek. Duża w tern zapewne za­
sługa i kierownictwa zakładu i grona nauczy­
cielskiego. Ostatnio znowu młodz.eż tego gim­
nazjum wespół z młodzieżą szkoły handlowej 
wystawiły z całym pietyzmem arcydzieło St. 
Wyspiańskiego p. t. „Wesele“. Sztukę grano 
trzykrotnie (2 razy w Rybniku z okazji obchodu 
.Konstytucji 3 Maja i rocznicy III. powstania 
.górnośląskiego i raz w Wodzisławiu w dniu 8 
maja rb.) z olbrzymi em powodzeniem. Obser­
wowaliśmy z podziwem pełną zrozumienia in­
terpretację ról przez młodych wykonawców, 

znakomitą reżyserię pp. prof. Dobrowolski i 
Żeławski i bardzo staranną oprawę sceniczną 
(p. prof. Dudziak). Napięcie widowni nie usta­
wało każdorazowo aż do ostatniej sceny. Ci, 
którzy z mło.dz eżą i sceną mają do czynienia, 
zrozumieją, ile trudu i poświęcenia musiano 
włożyć w tę imprezę, tak ze strony młodzieży 
jak i grona profesorów.

Ł iWelsfce«?©.
(B) Pobór rekruta w powiecie bielskim.

W czasie od 21 maja do 4 czerwca od­
będzie się na terenie powiatu bielskiego za­
miejskiego pobór główny mężczyzn, uro­
dzonych w roku 1911 oraz meż-czyzn, uro­
dzonych w roku 1910 i 1909, którzy przy 
zeszłorocznym poborze zostali zakwalifiko­
wani do kat. „B“. Komisja poborowa urzę­
dować będzie od godz. 8-mej w Chybiu w 
czasie od 21 do 24 maja, w Dziedzicach od 
25 do 30 maja, oraz w Bielsku od 31 maja 
do 4 czewca. Bliższe dane co do pobory mo 
żna zasięgnąć w Urzędach gminnych, gdzie 
znajdują się obwieszczenia i plany poboru, 
które też zostały rozplakatowane na terenie 
całego powiatu.
(B) Włamania.

Po wygięciu krat żelaznych i wybiciu 
szyby w oknie włamali się nieznani spra­
wcy do składu spożywczego Schneidra 
Adolfa w Bielsku i skradli większą ilość 
towarów spożywczych, kilką butelek wód­
ki i kilka kawałków mydła toaletowego. 
Prawdopodobnie ci sami sprawcy, również 
po wybiciu szyby w oknie wystawowym, 
skradli z wystawy kupcowi Izakowi Gold- 
bergerowi kilkanaście tabliczek czekolady.


